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Niedziela, 2. Marca 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 58. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roczni 


kich innych państwach 3 K. 80 k. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświaty za- 
mianował Edwarda Podgórskiego nan- 
czycielem w IX. klasie rangi w szkole zawo- 
dowej dla przemysłu drzewnego w Kołomyi. 


C. k. Ministerstwo handlu nadało kon- 
trolorowi pocztowemu Aleksandrowi O rło w- 
skiemu we Lwowie, posadę zarządcy po- 
cztowego w Oświęcimiu, a kontrolorowi Ada- 
mowi Bogdaniemu w Rzeszowie, posadę 
zarządcy w Rozwadowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
lutego b. r. do l. 28.741, w sprawie wete- 
rynarno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świn z Węgier i Kroacyi-Slawonii 
do Królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 marca. 


Szczegółowa dyskusya budżetowa już w 
W pełnym toku, a jedna z najdrażliwszych 


ze stanowiska politycznego pozycyj budżetu, 
„fundusz dyspozycyjny* jest już uchwalona 
i to znaczną większością głosów, bo 167 gło- 
sami przeciw 102. Głosowanie nad tą pozy- 
cyą poprzedziła dyskusya, która w niejednym 
kierunku wyświetliła sytuacyę. W  szezegól- 
ności P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
w przemówieniu swem scharakteryzował zna- 
czenie wotum Izby w sprawie funduszu dy- 
spozycyjnego, zaznaczając, że nie stawia tej 
pozycyi na równi z innemi pozycyami Wy- 
datków, ale także nie może akceptować sta- 
nowiska, jakoby chodziło tu o wotum zaufa- 
nia w zwyczajnem rozumieniu konstytucyj- 
nem, gdyż potrzebaby do tego Rządu, który 
wyszedł z łona parlamentarnej większości i 
działał w duchu jej tradycyj. Z drugiej je- 
dnak strony Rząd upatruje w uchwaleniu 
funduszu dyspozycyjnego wyraz zapatrywa- 
nia większości Izby, że Rząd istotnie i 
uczciwie stara się, w zamiarach jak najpo- 
ważniejszych i najlojalniejszymi środkami, 
usuwać wielkie trudności w zakresie we- 
wnętrznej polityki. W najbliższym czasie 
Rząd ma załatwić niezmiernie trudne zada- 
nia i będzie musiał podjąć ważne rokowa- 
nia z innemi rządami, — dlatego.także kwe- 
stya głosowania Izby nad tą pozycyą nie mo- 
gła być rzeczą całkiem obojętną. Słowem 
dr. Koerber nie robiąc z głosowania nad 
„funduszem dyspozycyjnym* kwestyi zaufa” 
nia, mimo to mie odmówił wotum Izby poli 
tycznego znaczenia, — to też rezultat głoso- 
| wania ma pewną polityczną doniosłosć, mia- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K., 
,24 K., półroeznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


|| titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ł liczbowe po 


| 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Dalsza dyskusya szezegółowa nad bu- 
dżetem naturalnie także jeszcze nieraz mieć 
będzie chwile drażliwe i ważne. Przyszło już 
jednak do skutku porozumienie pomiędzy 
stronnictwami, które jest rękojmią, iż dysku- 
sya szczegółowa ujęta będzie w pewne ra- 
my i nie przybierze nadmiernych rozmia- 
rów. Według ustalonego już klucza otrzy- 
mać mają dla całej dalszej dyskusyi szeze- 
gólowej: Koło polskie 48 moweów, Młodo- 
czesi 89, czescy agraryusze 7, centrum pół- 
słowiańskie 21, konserwatywna większa wła- 
sność 9, Rusini5, partya środka morawsk. 2, 
Rumuni 4, partya chrześciańsko-socyalna 18, 
socyaliści 10 Wszechniemcy 12 mowców; 
na inne stronnietwa przypada razem około 
125 mowców. 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby postów w dniu 28 lutego). 


Wiedeń, 1 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów odrzu- 
cono naglość wniosku socyalnych demokra- 
tów w sprawie reformy ustawy prasowej, 
poczem przystąpiono do dalszej dyskusy! 
szczegółowej nad budżetem, mianowicie nad 
rozdziałem „wydatki wspólne*. 

P. Glöckner wystąpił w syosóż gsi 


Inowicie. że Izba, względnie jej więxszość. | przeciw Anglii « powodu wojny boerskisj i 
gotowa jest poprzeć Rząd w jego usiłowa- | omawiał rzekcme złamanie neutralności ze 


niach przy rozwiązaniu szeregu bardzo waż- 


nych i doniosłych dla całego Państwa ij zakupno koni. Mowca przemawiał za 


strony Austryi, przez pozwolenie Anglii na 


pud- 


wszystkich jego ludów zagadnień, natury | wyższeniem żołdu żołnierzom i krytykował 


głównie ekonomiczno-politycznej, które 
najbliższym czasie mają być załatwione. 


mm EJ LOGO 


RYJ 


FA JOTA. 


OSTATHIA BUTELKA. 


POWIEŚĆ. 
(Z cyklu: „Z dalekich lądów). 


V. 
(Ciąg dalszy). 

— Cieszę się Benson — rzekł pan Arn- 
strong po przywitaniu — że przed trzydziestu 
dwoma laty spotkał cię pomyślny wypadek 
Przyjścia na świat, ale nie potrzebnie kaza- 
eš mi pościć na tę intencyę. 

A w dodatku ta jazda wodą, zawsze 
lui pobudza pragnienie. Uf! Niech mi dadzą 
ĉo pić! 

Osunął się ciężko na maderski fotel i 
Sapiąc czekał, aby mu przyrządzono cock- 
lail. Poczem wychylił go duszkiem, jak gdyby 
to była szklanka wody. 

; — 0! teraz mi lepiej. Od lunchu nie 
ścisłego w usta nie wziąłem. Twój Monro 
ną się na rzeczy; więc nie chciałem sobie 
bsuć apetytu. Byle się tylko ta hołota nie 
spóźniła. 

Ale hołota była punktualną. 

Prawie równocześnie ze słowami pana 
Arnstronga pojawily się na beachy gigi pana 

lllisa z „Toreodos Company“, pana Tynna 
od „Mullone Brothers“, pana Lindsaya od Hal- 

A, pana Herberta z „Ukoko factory“. Wszyscy 
“& panowie poprzywozili z sobą starszych 
Elarków. 

, Powstał okrutny gwar, jakiego w Euro- 
bie nie-narobiłoby przybycie kilkunastu na 
Taz powozów. Wiosłujący Krumani wrzeszczeli, 
S$ulgutając jak indyki; pozłatywali się miej- 
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seowi boye i darli się także, grzmiące, krótkie 
rozkazy : pull om i stop padały na wszystkie 
strony. 

Pan Benson zszedł witać gości na plaży, 
na której już się zabieliło od świeżo wypra- 
nych, pikowych garniturów, a witano się 
w charakterystyczny, brzegowy sposób; po- 

ając dłonie i wykręcając sobie wzajemnie 
z lekka mały palec. 

Po chwili wszyscy znaleźli się na fron- 
towej werandzie. Oocktailowe mątewki za- 
warczały w powietrzu i przy ich akompania- 
mencie pan Benson opowiadał ranną awan- 
turę z Elbo. 

Wywołało to powszechny śmiech, zwła- 
szeza, iż rzecz się skończyła tryumfem „syna 
wielkiej Anglii“, tylko pan Gillis. który był 
śledziennikiem z usposobienia, oświadczył : 

— Jabym jednak napisał raport do mi- 
nisteryum! To skandal! Takie nadużycie nie 
powinno ujść bezkarnie. 

Na eo pan Arnstrong, ziewając po trze- 
cim cocktailu, zauważył niedbale: 

— Nie mów o nadużyciach, Gillis! 
Z tem ci bardzo nie do twarzy. 

To tak rozweseliło pana Tynna, skry- 
cie nienawidzącego się z panem Gillisem, że 
zaczął chichotać, przechylając głowę w tył, 
jakby dla wypłukania sobie gardła i po- 
wtarzać : 

— Nie! na mój bonor, ten Arnstrong! 
Nie! na mój honor, ten Arnstrong! 

Zaś niewzruszony pan Armstron zapytał : 

— Na eo? Na eo takiego ty się zakli- 
nasz Tynn? Zaklnij się od razu na swoje 
dziewictwo, skoro już jesteś przy rzeczach 
nie istniejących. 

Teraz z kolei pan Gillis, pomimo zwy- 
kłego mu skwaszenia, prychnął krótkim ury- 
wanym śmiechem, podobnym do kichnięcia 
i obaj z panem Tynnem spojrzeli po sobie 
„żółto“; nie okazując zresztą najmniejszej 
urazy panu Arnstrongowi. W tej samej chwili 
wszedł na werandę nowy gość, przybywający 
z miasta piechotą. Był to tutejszy doktor, pan 
Morfon, młody, przystojny brunet z twarzą in- 


w |w ostry sposób zachowanie się Węgier wo- 


bee Austryi na polu ekonomicznem i poli- 


nicznego znudzenia i apatyi. Dzisiaj jednak 
wydawał się niezwykle ożywionym. 

— Witam was moi panowie, w dobrem, 
jak widzę, zdrowiu— rzekł trochę przewlekłym, 
stłumionym głosem — co jako waszego doktora 
powinno by mnie smucić, a jako przyjaciela 
raduje. Benson! życzę ci, abyś nadal, jak do- 
tąd, nie potrzebował moich wątpliwych usług. 

— Postaram się! odparł wesoło pan 
Benson — ale z pewnością zażąda ich Abel 
może jeszcze dzisiaj. Abel się spóźnia. Musiał 
dostać febry. 

— Nie! nie! właśnie gig jego ląduje — 
rzekł pan Lindsay, patrząc przez balustradę. 

— A więc! jesteśmy w komplecie! za- 
wolał gospodarz. — To pysznie! 

Weszło dwóch młodych męzezyzn, o nie- 
bieskich oczach i złotawych, obfitych zaro 
stach; spokojne, dobrze rozwinięte germań- 
skie typy. Był to pan Abel z wielkiej nie- 
mieckiej faktoryi „Abel Grund“, synowiee 
szefa firmy i jego starszy clark, oeiężały, po- 
tulny młodzieniec, na którego zresztą nikt 
nie zwracał uwagi. 

.— Jak się masz, Abell — rzekł pan 
Benson, idąc uprzejmie na spotkanie go- 
ścia. — Już się zaczynałem lękać, czyś no- 
wego ataku nie dostał. 

Ale wszyscy obecni poczęli wołać na 
wyścigi: 

— Jak się masz, Ebel! 

— Jak się masz, Ibel | 

— Jak się masz, Ajbel! 

A pan Arnstrong dorzucił: 

— Powiedz od razu, jakie są na dzisiaj 
twoje inicyały? 

Całe towarzystwo parsknęło śmiechem; 
pan Abel uśmiechnął się także, chociaż z 
przymusem i odparł okropną angielszczyzną. 

— A oni zawsze swoje! Czy ja was się 
pytam o wasze? 

— Pytaj, drogi, stary chłopcze — rzekł 
pan Arnstrong słodko — pytaj! Ja ci za 
wszystkich odpowiem, że zawsze i wszędzie 
dwa O; eo znaczy Opoje i Osły! 

— Hola! Arnstrong! — zawołał pan 
Benson i ściągnął z lekka swe piękne brwi; 


teligentną, lecz oszpeconą wyrazem bezgra- | ale tamci panowie śmieli się w najlepsze, 


Roz II 


tycznem. Zakończył oświadczeniem, że bę- 
dzie głosował za budżetem w nadziei, iż P. 
Prezes gabinetu i Rząd będzie w stanowczy 
sposób bronił interesów Austryi. 

P. Spindler (Młodoczech) omawiał 
sprawę wydalania austro-węgierskich podda- 
nych pochodzenia słowiańskiego zwłaszcza 
Polaków z Niemiec; mowea zaznaczył, że 
dzieje się to tylko z pobudek narodowych i 
politycznych i podniósł, że w ostatnich dwoch 
latach z samego okręgu opolskiego wydalo- 
no 3450 osób, bądź to z powodu ich reli- 
gii bądź z powodu ich języka ojczystego, ja- 
ko Polaków 1 Czechów. Gdy w Austryi żyje 
wielu Prusaków, którzy są dyrektorami i kie- 
rownikami zakładów przemysłowych i t. p., 
w Prusiech nie mogą przebywać polscy ani 
czescy robotnicy. ] 

Na tem dyskusyę zamknięto. Po prze- 
mówieniach mowców generalnych pp. Kien- 
manna pro i Biankiniego contra przy- 
jęto do wiadomości rozdział „wydatki wspól- 
ne“, poczem przystąpiono do etatu Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, mianowicie do 
pierwszego tytułu „zarząd centralny“. 

P. Formanek uznaje wprawdzie pe- 
wien postęp w administracyi politycznej, ale 
to mu nie wystarcza. Mowca zarzuca Na- 
miestnikowi Czech, że wobec ludności cze- 
iskiej nie jest objektywny. P. Formanek do- 
magal się wyznaczenia remuneracyi dla urzę- 
dników, władających dwoma lub trzema ję- 
zykami krajowymi. 

Następnie przemawiali pp. Grazho- 
l for i Gmachl, poczem zabrał głos (imie- 
niem Koła polskiego) p. dr. Binder. Mowca 
wskazał ma wielkie przeciążenie władz ad- 
iministracyjnych w  Galicyi, eo powoduje 
skargi na powolne załatwianie spraw. Wta- 
dze polityczne w Galicyi mają daleko wię- 
cej roboty niż w innych krajach, mimoto 


w 


nie wyłączając tym razem Ebla i pana Abla. 
Historya inieyałów młodego Niemca, roz- 
weselała ich tak już od roku, to jest od cza- 
su jego przybycia na rzekę. W owej epoce 
pan Abel nie umiał jeszcze ani słowa po 
angielsku a zapoznając się z tym językiem 
praktycznie, na sposób murzyński, nie mógł 
zrozumieć dla czego wszyscy, znający jego 
nazwisko, z podpisu, mianują go stale panem 
Eblem, 

Ze jednak był ustąpliwy z natury, po- 
myślał sobie: (o mi to szkodzi? i zaczął się 
podpisywać: Ebel. Aliści teraz jakby na u- 
mówionego, poczęto go nazywać: Ibel. Niech 
i tak będzie? zadecydował po pewnym cza- 
sie pan Abel — i pisał się przez l. Jakże 
się jednak zdumiał, gdy raptem wyrosł na 
pana Ajbla. Ajbel! i Ajbell 

Tego mu już było za wiele. Nie długo 
myśląc zwierzył się ze swoich kłopotów pa- 
nu Arnstrongowi, a ten, wtajemniczywszy go 
w arkana angielskich samogłosek, puścił rzecz 
w kurs, i odtąd cieszono się nią nieodmien- 
nie przy każdej sposobności. 

Życie brzegowe jest tak jednostajne i 
tak w niem trudno o jakąś nową podnletę. 

Jeden tylko „dziewiczy Dick“ siedział 
na uboczu, nie biorąc udziału w powsze- 
chnem rozradowaniu; i zgarbiony, oparłszy 
złożone w kułak dłonie na balustradzie, a 
brodę na kułakach, spoglądał w tej nie ar- 
tystycznej, lecz wygodnej postawie na rzekę, 
która podobnie jak wczoraj zahaftowała się 
księżycem, w srebrzysto-seledynowe wzory. 

Clark pana Abla usiadł przy nim mil- 
cząco i Zaraz począł drzemać. On i miss 
Walter jednakowo odczuwali klimat. Tylko 
zażywny Westfalezyk budził się co chwila i 
wodząc w koło zdumionemi oczyma, pytał 
swego sąsiada, jeszcze okropniejszą, niż jego 
szef angielszczyzną: 

— (o mówisz ? 

— Nie nie mówię! — odpowiadał z 
westchnieniem „dziewiczy Dick“, i było im 
bardzo dobrze razem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pod względem personalu i liczby urzędów 
jest Galicya gorzej niż inne kraje traktowa- 
na. Podnoszone też zarzuty nie zwracają się 
przeciw władzom krajowym tylko przeciw 
Rządowi. Koniecznem jest utworzenie no- 
wych urzędów niższej instaneyi. Powolnemu 
biegowi spraw mogłoby zapobiedz także u- 
proszczenie postępowania i zaprowadzenie 
procedury ustnej. Reforma postępowania admi- 
nistracyjnego jest rzeczą pilną tak samo jak 
wydanie pragmatyki służbowej. (Potakiwania 
na ławach polskich). Mowea wytyka z kolei 
zbyt niskie pauszałe urzędnicze, co zmusza 
starostów do czynienia oszezędności, a na 
czem cierpi ludność. Przy władzach powia- 
towych jest tylko jeden urzędnik kancelaryj- 
ny, sekretarz powiatowy w X. randze, który 
mimo wszelkich petycyj nie może pójść wyżej. 

(P. Bazyli Jaworski wola: Jest to 
najlepszy macher wyborczy!) P. Binder 
domaga się systemizowania urzędników kan- 
celaryjnych i sług i równego ich pod tym 
względem traktowania z innemi gałęziami 
administracyi. (Oklaski na ławach polskich). 
Mowca porusza z kolei sprawę emigracyi wy- 
wołanej brakiem przemysłu w Galicyi, żąda 
od władz baczniejszego zajęcia się tą spra- 
wą, poleca przyjęcie odpowiedniego wniosku, 
jaki postawił w komisyi budżetowej p. Ro- 
manowicz i prosi o przyjęcie rezolucyi w 
przedmiocie opracowania nowych przepisów 
policyjnych. Zaznacza dalej, że z okazyi smu- 
tnych zajść w galic. Kasie oszczędności w 
Sejmie galicyjskim i w Izbie posłów podnie- 
siono myśl, aby nadzór nad; takiemi insty- 
tucyami powierzono fachowo wykształconym 
inspektorom, którychby należało mianować 
przy każdem Namiestnietwie. Nadzór rządo- 
wy nad instytucyami w ogóle powinien być 
ściślejszy, a jeśli zdarzają się zajścia ubole- 
wania godne, ludność całkiem słusznie czyni 
Rząd za nie odpowiedzialnym. Mowca pona- 
wia żądanie reorganizacyi policy! we Lwo- 
wie, Przemyślu i Krakowie, jakoteż zapro- 
wadzenia we Lwowie policyi konnej. Oma- 
wia z kolei obszernie żale Galicyi w dzie- 
dzinie chowu bydła. Pod względem eksportu 
bydła traktuje się ten kraj jak zagranicę. 
Fałszywe stosowanie ustawy o zarazie bydlę- 
cej rujnuje galicyjskich hodowców bydła i 
ludność włościańską. (Potakiwania na ławach 
polskich.) Na mocy ustawy Namiestnik mo- 
że zamknąć granicę kraju dla przywozu by- 
dła, ale namiestnicy Czech, Austryi dolnej 
i górnej wydali ogólny zakaz importu z Ga- 
licyi. (Słuchajcie, słuchajcie — na lawach 
polskich.) Mimo, że w sierpniu r. 1901 tyl- 
ko w 1100 gospodarstwach, na ogólną liczbę 
1,696.794 gospodarstw w Galicyi była za- 
raza, zamknięto granicę dla całej Galicyi. 
(Głosy: Słuchajcie!) Jest to krzycząca krzy- 
wda dla najbiedniejszej ludności, dla wło- 
ścian, którzy zmuszeni są sprzedawać nie- 
rogaciznę za byle jaką cenę, a korzystają z 
tego tylko pośrednicy. Mvwca przytacza pre- 
tensye Krakowa i Biały do wynagrodzenia 
za wybudowane w r. 1892 zakłady kontu- 
macyjne i oświadcza, że gdyby nielegalne 
traktowanie Galicyi w samej Austryi trwać 
miało dalej, to nie można żądać od zagra- 
nicy, aby nas traktowała lepiej. W końcu 
polemizuje p. Binder z wczorajszymi wy- 
wodami p. Wassilki i w imieniu Koła 
polskiego zastrzega się stanowczo przeciw 
ogólnikowym zarzutom poczynionym władzom 
autonomicznym w Galicyi. (Oklaski na ta- 
wach polskich.) 


A LITERATURY ZAGRANICZNI. 
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(„ Historya fermy afrykańskiej" z angielskiego) 


arenen 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


PRA 


Siedzieli tak długo milezący, nierucho- 
mi, przytuleni do siebie, zatopieni w słod- 
kiej rozkoszy. Od czasu do czasu nieznajomy 
podnosił rękę Lyndall do ust. Szczekanie 
Dossa obudziło ich nagle z tego obezwła- 
dnienia. 

— Muszę iść — rzekła Lyndall, zawi- 
jając się w chustkę. 
Okryj się dobrze, kochanie Zimno i 
wilgotno na dworze. Chcesz, żebym ciebie od- 
prowadził na fermę ? 

— To zbyteczne. Zostań tutaj i spo- 
eznij; przyjdę do ciebie o trzeciej rano. 

Podała mu swoje usta, potem czoło, po- 
liczki i nareszcie zdecydowała się odejść. 
Nieznajomy zasiadł już na swojem mieise 
przy kominku, gdy ona drzwi otwierała. 

— Nie nie zapomniałaś ? 

— Nie. 

Rzuciła ostatnie spojrzenie na r 
starego Ottona i wyszła. 
) Noc była mroźna ; blady promień I 
życa starał się przebić mgłę, oświecając 
bo zarysy fermy; ściany były wilgotne 
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Na tem obrady przerwano. 

P. Doboszyński składa mandat do 
komisyi petycyjnej. — P. dr. Vogler in. 
terpeluje przewodniczącego komisyi prawni- 
czej o szybkie załatwienie ustawy o odpo- 
wiedzialności towarzystw elektrycznych za 
nieszezęśliwe wypadki, poczem prezydent zam- 
knął posiedzenie o godz. 6'/, wieczorem. 
Następne w poniedziałek o godz. 3 po po- 
ludniu. 


KORESPOWDENCYE 


Rzym, dnia 26 lutego. 


(Położenie wewnętrzne. — Polityka minister- 

stwa. Program mowy tronowej. Zmio- 

wy kolejarzy. — Prawo o rozwodach. — Ju- 
bilensz Leona XTIT.). 


Ministerstwo Zanardelli - Giolitti, które 
dalej prowadzić będzie interesą Włoch — 
było liberalnem w najszerszem tego słowa 
znaczeniu, oświadczało się za największą swo 
bodą dla wszystkich, zezwalało na wszelkie 
zebrania. dyskusye, zmowy, ile się tylko oby- 
watelom włoskim podobało. Giolitti powie- 
dział nawet, że „zmowy są rzeczą zdrową. ..* 
Ale każdy liberał wie, że wolność jednych 
nie może obrażać wolności drugich, że naj- 
większa wolność dyskutowania, łączenia się 
dla obrony interesów, musi trzymać się ko- 
nieeznie w granicach porządku i spokoju pu- 
blicznego, że kiedy wreszcie są w walce zbio- 
rowe interesa dwóch klas społecznych, rząd 
liberalny o tyle się tylko miesza do sporu, 
o ile pilnuje porządku. Kiedy jednak znaj- 
dują się w konflikcie, interes pewnej klasy 
społecznej i interes państwa, t. j. interes 
publiczny wszystkich obywateli —- winien 
zawsze mieć przewagę interes publiczny nad 
interesem prywatnym. 

Dlatego też zarządzoną została milita- 
ryzacya robotników kolejowych, grożących 
ogólną zmową na calym półwyspie. Pon'eważ 
ministerstwo Zanardeli - Giolitti upadło zaraz 
pierwszego dnia otwarcia parlamentu, przeto 
rozporządzenie to, nastąpilo „z rozkazu króla“. 

W Rzymie i w innych miastach wło- 
skich zostały więe rozlepione manifesty ko- 
mendantów wojskowych, powołujące pod 
broń urzędników i robotników kolejowych 
wszystkich linij większych i mniejszych, nie 
wyjmując Sardynii. Tym sposobem w razie 
zmowy, nieposłnszenstwa, podpadają oni pod 
kodeks karny wojskowy i będą w razie nie- 
stawienia się w ciągu dwudziestu czterech 
godzin, uważani za zbiegów. Przyszyto im 
gwiazdki wojskowe do kołnierzy i zostawiono 
jednocześnie na swoich stanowiskach palaczy, 
maszynistów, robotników, jakie na liniach 
kolejowych poprzednio zajmowali. 

Na trzech wielkich sieciach kolejowych 
włoskich: Sródziemnego morza, Adryatyekiej 
i sycylijskiej, jest 85.000 ludzi w służbie. 
Z tego około 24.000 podpada pod ostatnie 
rozporządzenie, t. j. należy do rezerwy i 
wogóle do wojska, tak, że okolo 28 procent 
zostało zaliczonych do wojska. Powołani pod 
broń, oprócz płacy kolejowej pobierać będą 
zwykły żołd wojenny, choć czynnej służby nie 


czasu do czasu gruba kropla, zwolna na- 
brzmiała, spadała z dachu na mokrą ziemię. 
Doss, cały drżący, niecierpliwił się przy swo- 
jej pani, która szła wolnym krokiem. Prze- 
szła ścieżką po pod mały murek kamienny 
aż do zagrody strusiów i ztamtąd udała się 
na grób starego Saksończyka, wuja Ottona. 
Przez chwilę stała u stóp grobowego kanie- 
nia, a potem uklękła w błocie. 

— Nie przyjdę już do ciebie, mój sta- 
ry przyjacielu — szeptała. — Niestety! Je- 
stem taka zmęczona, zbolała.... jestem taka 
smutna, taka pełna zwątpienia, takie mam 
obrzydzenie do siebie Samej... Dusza moja 
upadła pod brzemieniem boleści, życie mi 
obrzydło.... Zdaje mi się, że się duszę... Czyż 
Pan Bóg nie uwolni mnie od tych mę- 
czarni ?... 

Westchngła i oparła głowę o krzyż 
drewniany, jakby chcąc powierzyć zmarłemu 
tajemnicę, która pożerała jej duszę. 

— Chciałabym kochać... Chciałabym 
dać się unieść szlachetnemu i wzniosłemu. 
silnemu i gorącemu uczuejn.... Kochany sta- 
ry przyjacielu, jestem bezsilna całkowicie, zi- 
mno mi, boję Się, jestem sama... Qzyż nikt 
mnie nie podeprze ? Nikt ręki ani nie poda ? 

Drobny deszczyk zwilżał jej chustkę, a 

ęczała na tem samem miejscu, nieru- 

. płacząc i skarżąc się. || 

Joss usnął tymezasem i śniło mu się, 

sy Otto podawał mu kawałek cukru, 

ząc go w głowę; obudził się z podsko- 
caly zmoknięty, zziębnięty i zaczął po- 
Lyndall za suknię, chcąc, by wróciła 
fermę. Młoda dziewczyna uległa nie- 
"ożbie zwierzęcia i wrócili oboje do 


maitych zebraniach kolejowców postanowio- 
nem było czekać do 4 marca, ażali Towa- 
rzystwa kolejowe przyznają dalsze jeszcze 
ulgi, jakich obradujący się domagali. Tym- 
czasem jednak Towarzystwa, mające swoich 
poufnych agentów, dowiedziały Się, że ci- 
chaczem przygotowuje się — ogólna zmowa, 
i że jednego dnia, w calych Włoszech ruch 
kolejowy będzie zawieszony, zanim nadej- 
dzie dzień 4 marca, naznaczony tylko dla 
omylenia czujności władz. Zmowa miała po- 
dobno wybuchnąć 25 lutego. 

W obec tego rząd dalej nie zwlekał i 
sparaliżował zamach, przygotowany przez so- 
cyalistów. Wiadomą jest rzeczą. 1% temi zmo- 
wami, które epidemicznie szerzą się po ca- 
łych Włoszech, kierują „Biura pracy“ (Ca- 
mere di lavoro) socyalistyczne. One to zwo- 
lają zgromadzenia. kierują obradami, ukła- 
dają program postępowania. wskazują sposo- 
by i układają się ze stronami, pośrednicząc 
w sporach. Kto się tutaj teraz nie zmawia? 
Urzędnicy publiczni i prywatni, robotnice 
fabryk cygar, robotnicy rozmaitych przedsię 
biorstw i Towarzystw przemysłowych, kole- 
jowcy, robotnicy gazowi, tramwayowi, war- 
statów portowych i t. d. 

W ten sposób niewiadomo dokąd się 
zajdzie! Pomiędzy soeyalistami, są anarchiści, 
przytem naczelnicy socyalistów już sami nie- 
raz obradami nie kierują, ale są pehani przez 
masy robotników, tak, że Włochy wydają 
się, jak gdyby szły prosto do rewolucyi, do 
ruiny ekonomicznej i społecznej. W Medyo- 
lanie, socyalista poseł Turasi, dziś już wy- 
daje się dla swoich zbyt łagodnym i powol- 
nym, tak samo poniekąd i deputowany tu- 
ryński, socyalista Morgazi. Niema zmowy, 
choćby najnierozsądniejszej, którąby naczel- 
nicy stronnictwa nie musieli bronić i ci o- 
statni nie mają odwagi mówić prawdy robo- 
tnikom, zwrócić ich uwagi na warunki, w 
jakich przemysł, a jeszcze więcej rolnictwo 
się znajduje, gdzie kapital nie przynosi weale 
wielkich zysków. 

W Ferrarze zgromadził się niedawno, 
w początku lutego, kongres właścicieli ziem- 
skich, zastraszonych postępami socyalizmu w 
górnych Włoszech, agitacyą lig chłopskich 
i peryodycznymi rozruchami, które i w roku 
zeszłym, dały się we znaki w północnych 
Włoszech. Kongres w Ferrarze był też nie- 
jako odpowiedzią na kongres chłopów, który 
się odbył w Bolonii, w końcu listopada ro- 
ku zeszłego, jako jedno z ogniw w łańcu- 
chu zmów i organizacyj robotników, doko- 
nywanych obecnie wytrwale, systematycznie, 
na wielką skalę, przez sfery socyalistyczno- 
rewolucyjne, 

Nie też dziwnego, że, jak obeenie. Za- 
czynają tutaj już czuć „zapach prochn...", 
jak gdyby niebawem miało wystąpić wojsko 
z nabitymi karabinami, aby stłumić pożar 
ogarniający ze wszech stron półwysep. 

Na kongresie w Ferrarze, zebrało się 
około 2000 właścicieli ziemskich, dla nara- 
dzenia się i obmyślenia środków rozwiązania 
kwestyi socyalnej w stosunkach pomiędzy 
właścicielami ziemskimi i robotnikami rolny- 
mi. Jest bowiem obawa, że w przeddzień 
żniw, skutkiem agitacyi „Biur pracy* i lig 
chłopskich, utworzą się znowu zmowy robo- 
tników rolnych, aby uzyskać lepsze warunki 
pracy I wogóle umów między pracodawcami 
i najemnikami. 

Radzono więc nad formą kontraktu rol- 
nego, który w różnych okolicach Włoch by- 
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jeong Lyndall zapaliła lampę i udała się do | nigdy samotne, dopóki nas nie rozłączą.«* 
dawnego sypialnego pokuju ciotki Sannie. | Ale wtedy... | 


Otworzyła dużą szafę z sukniami i z szuflad- 
ki tam będącej wyjęła tysiące pięćset fran- 
ków — cały swój majątek. Zatrzymała się, 
wahająca, z twarzą jeszcze łzami zalaną, po 
niedawnym płaczu, a jednak lekki uśmiech 
błysnął przelotnie na jej ustach. 

— Tysiąc pięćset franków! Piękna na 
groda dla kochanka! 

Włożyła napowrót pieniądze do szufladki 
tak, żeby Em mogła je znaleść i wróciła do 
swego pokoju, spakować rzeczy. Pozostawało 
jej jeszcze dwie godziny, dwie śmiertelnie 
długie godziny do wyjazdu... 

Usiadła przed gotowalnią, oparła łokcie 
na stole i brodę na ręku złożyła. Lustro od- 
Awierciedlało jej obraz, ciemne włosy, różane 
usta i jasne czoło. 

— Kiedyś może pokocham i stanę się 
lepszą niż jestem ... 

Podniosła głowę; wielkie jej czarne 
oczy patrzyły na nią z lustra. Mówiła dalej: 

— Kochane moje oczy, same jesteśmy 
na świecie... Nikt nam nie pomaga, nikt 
nas nie rozumie, ale pomimo to walczyć bę- 
dziemy... 

` Qer" za zwiorejądia odpowiadały oczom 


żyjącym na pewność malowała się 
w tej sł bi... I oczy te patrzyły 
na nią samo, nawet wtedy, gdy 
była me nką w krótkiej sukni i w 
białym Obecnie patrzyły aż do 
głębi je 


kochane, nie obawiamy 
odwagę i będziemy wal- 
stkiego... Nie będziemy 


się nicz 
czyć p 
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wa odmiennym i domagano się, aby głowa 
rodziny chłopskiej, podpisując umowę robo- 
czą z właścicielem, ręczyła także za resztę 
swojej rodziny, aby podpis znakiem krzyża 
uznany był prawnie za ważny, aby ligi chłop- 
skie uznane były przez rząd za legalne, przed- 
łożono wreszcie wniosek, aby właściciele ziem- 
sey ukonstytuowali się w wielki Związek Rol- 
ny, jako przeciwstawienie Federacyi chłop- 
skiej. Ale, bodaj czy nie najważniejszą kwestya 
obrad było, obmyślenie sposobu na dotrzy- 
manie umów przez chłopów. Tego własnie 
obawiają się wlasciciele, że podniósłszy za- 
robek robotników, następnie w wilię zbio- 
rów, ehlopi nie dotrzymają umowy, zerwą 
ją i zawieszą roboty, żądając nowej podwyż- 
ki, pod grozą utraty zbiorów, czyli ża urzą- 
dzą niejako... szantaż. Ządają zatem wlaści- 
ciele ustanowienia obowiązkowych stałych 
sądów polubownych, składających się z przed- 
stawieieli chłopstwa, właścicieli i urzednika 
państwowego. 

Rolnictwo we Wloszech nio spoczywa 
wcale na różach (tak jak i gdzieindziej), do- 
chody z ziemi są małe, a tymezasem podn- 
szezenia socyalistów nie liczą się wcale z 


tymi warunkami. 

Kongres w Ferrarze był też pierwsze 
zjawiskiem w tym kierunku, bo dotąd zbie- 
rali się tylko robotnicy. Rząd będzie mne 
siał -~ w skutek uchwał kongresu — zająć 
się także interesami właścicieli, aby ich nie 
oddawać na pastwę, szerzącej się coraz wię- 
cej agitacji. 

W ogóle polityka liberalna obecnego 
rządu wywołała tu ogólne zamięszanie. Za- 
chowawcy, w obec niezliczonych zmów, któ- 
re ogarnęły Wlochy, przeklinają samobójczą 
politykę „oddania się uliey“, pobłaźliwość 
w obee „przeglądu wszystkich żywiołów wy- 
wrotowych", a socyaliści ze swej strony nie 
są zadowoleni, nie cheg dalej popierać mi- 
nisterstwo Zanardellego i Giolittego (bo ona 
zostanie zapewne u steru), dlatego, że „sprze- 
niewierzyło się danym obietnicom *. Socya- 
liści przecież nigdy nie będą zadowolonymi, 
póki wszystkiego nie zagarną. 

Dziś n. p. „zapach prochu* czuć bylo 
najwięcej w Turynie. Robotnicy gazowni za 
żądali tam podniesienia płacy, a zmiejszenia 
godzin pracy. Dwa Towarzystwa gazowe nie 
zgodziły się na żądanie, więc robotniey u: 
chwalili niezwłocznie zmowę i nagle opt- 
scili roboty. Turyn, miasto o 360 tysiącaci! 


mieszkańców, był w niebezpieczeństwie zaa- Ji 


lezienia się w ciemnościach, któreby byly 
hasłem rozboju, gwaltów, wybryków. Na 
szczęście rząd zapobiegł temu, znalazł dosta: 


teczną liczbę robotników, postawił wojsko Jf 


i zapobiegł skutkom zmowy, choć nie mógi 
zapobiedz zaburzeniom ulicznym, które po 
trochę pachnęly już otwartym buntem. Po | 
wołano wojsko i bezpośrednie niebezpieczeń* | 
stwo zostało tymezasem zażcgnanem. Ale 0% 
gólny popłoch opinii publicznej, jeszeze nie | 
minął. 

Bocyaliści domagają się także nowego JĄ 
prawa, tyczącego się pracy kobiet i dzieci W Jf 
fabrykach, aby zapobiedz wyzyskowi, jakiego |] 
padają ofiarą. Stronnictwo socyalistyczne W Jf 
parlamencie — skrajna lewica — opuściła 
też ministerstwo, czując się niezadowolone | 
z dotychczasowych koncesyj. Ze militaryze || 
cya kolejoweów mogła mieć na widoku także | 
zaspokojenie obaw prawiey Izby, dzisiejszej 
opozycyi, którą prowadzi dep. Sonnino, wła |] 
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Grégory Rose rok 
Na dworze desze 

na dobre; sześciomiesięcziua pusucna sjos 
czyła ziemię, która cheiwie chłonęła w siebić 
wodę z nieba. Strumyki potworzyły się nd] 
rozwilgłej ziemi i wpływały do parowu, w któ J 
rym woda, jak w potoku huczała. Droga, pto if 
wadząca z fermy do kraalu, podobną byla d If 
rzeki — w której grzęzło się po kolana, ab | 
której bieg był dosyć rwący i porywał “If 
sobą Hotentotów, którzy ją przebywali. PSJ] 
dało już od dwudziestu czterech godzin be | 
żadnej przerwy; strusie skryly się aż po” I] 
samą fermę i melancholijnie przechadzały Sk f 
po błocie. || 
Grógory, pracując na strychu, patrz! 
na smutny widok roztaczający się z okieni®™ 
przez wytłnczoną szybę. Em, siedząca w ie | 
dalnym pokoju na dole, śpiewała narodo*?| 
melodyę ładną i smutną. Ale on nie słysze. | 
ani świeżego głosu młodej dziewczyny, f 

pospolitego śmiechu kafryjskich służący” 
żartujących pomiędzy sobą. Od jakiegoś cza$ 
młody dzierżawca zobojętniał na wszystko © 
się w około niego działo. Dzierżawa jeg! 
skończyła się, ale Em mu poradziła. żeby M 
nie odnawiał, tylko prosiła go, żeby mi 
dozór nad robotami na fermie; ofiarowi” 
mu nawet mieszkanie w swoim domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ścieiel nowej gazety Giornale d’ Italia, jest | pów. — Odsunięcie Polaków od urzędów 


prawdopodobnem. 


wzmocniło tylko polski stan średni, kierując 


Ale tym sposobem minister spraw we- | doń inteligencyę. Dziś ten stan jest wła- 
wnętrznych Giolitti i prezes ministrów Za. | ściwym motorem antiniemieckiego ruchu. 


Nardelli, nikogo nie zadowoli. Okazało się 
to przy głosowaniu na prezesa obrad w Izbie 
Zaraz na pierwszem posiedzeniu nowej se- 
Syi parlamentu przed kilku dniami. Białych 
kartek oddanych przez oponentów było 142, 
a kandydat ministeryalny, p. Villa, otrzymał 
głosów tylko 135! Więc ministerstwo podało 
Się do dymisyi, bo tego wymagało położenie, 
choć tego rodzaju votum ze względu na ma- 
łą liczbę posłów, biorących udział w pierw- 
szem posiedzeniu, właściwie nie miało tego 
znaczenia, na jakie zakrawało. 

Król polecił p. Zanardelliemu, aby w 
tym samym komplecie, co poprzednio, stawił 
Się ponownie przed Izbą i aby wywołał vo- 
tum polityczne, któreby wykazało większość 
ministeryalną. ź 

Właściwie jednak mowa tronowa jaką 
otworzona została nowa sesya parlamentu na 

onte Qitorio, wywołała tu także pewne nie- 
zadowolenie. Klerykalne dzienniki przypisują 
Ją wyłącznie p. Zanardelliemu, zdejmując po- 
niekąd odpowiedzialność z młodego króla Wi- 
ktora Emanuela III. Przedewszystkiem mowa 
tronowa zawierała zdanie: „możemy dziś po- 
cieszać się po upływie dni, które wydały się 
ciężkimi, żeśmy otrzymali spokój wewnętrzny, 
pod zgodnem panowaniem wolności i pra- 
Wa,...* 

Tego „spokoju“ nietylko wcale nie wi- 
dać, ale owszem, zanosi się na coraz gorsze 
awantury. | 

Ze mowa tronowa nie obraca się w 
szumnych frazesach, jak to tutaj było dotąd 
W modzie, że jest praktyczną, bez frazesów — 
Oprócz niektórych niedokładności — to jej 
Się zapewne chwali. 

Za to znów klerykalni czują się obra- 
żonymi wyrażeniem: „mój rząd zamyśla utrzy- 
mać zupełne odłączenie władzy cywilnej od 
władzy duchownej i szanować duchowień- 
stwo, ale ograniczyć je do kościołów....* Tu- 
taj antiklerykalizm zamierza widocznie wy- 
luczyć kler z jednej ze swoich misyj t. j. 
mieszania się do kwestyi społecznej, choć 
misye tę nakazał Leon XIMI., który zajmo- 
wał się nią w swoich Encyklikach. 

Wreszcie, mowa tronowa zapowiada 
wniesienie prawa o rozwodach, o którem in- 
nym razem powiem, jesli prawo to będzie 
rzeczywiście wniesione w Izbie. Ogromna 
owieni większość, we Włoszech, jest najzu- 
pełniej przeciwną projektowi i to nietylko 

lerykalni. Zresztą mowa tronowa wspomina 

tylko o rozwodach w małżeństwie cywilnem, 
Jako jedynie uznawanem przez rząd. Więc 
l to obraża uczucia narodu, który w gruncie 
rzeczy jest religijnym i nie'rozumie małżeń- 
stwa cywilnego bez kościelnego. Zanardelli 
oddał więc niedźwiedzią usługę, podsuwająe 
trólowi tekst mowy tronowej. Kto wie tedy, 
Czy to prawo o rozwodach nie będzie zarzu- 
cone? Kraj stanowczo odpycha myśl, gdyż 
obawia się demoralizacji. 

W Watykanie tymczasem rozpoczął się 
rok Jubileuszowy dwudziestopięciolecia Le- 
ona XIII, jako Papieża, solenną Mszą św. 
W Bazylice św. Piotra i Te Deum, które 20 
. m., w natłoczonej świątyni, odprawił kar- 
dyna? Rampolla, w obecności dwudziestu 
czterech kardynałów. Właściwe jednak uro- 
Czystości rozpoczną się w d. 8 marca. — 
W wilię tegoż dnia, Papież przyjmować bę- 

zie powinszowania ciała dyplomatycznego i 
Specyalnych posłów, a nazajutrz zejdzie do 
azyliki, gdzie udzieli błogosławieństwa Apo- 
stolskiego. Pielgrzymki już tu napływają i 
tilka z nich będzie obecnych na ceremonii 
marca. D. 


Z S 


Krytyka antipolskiej polityki 
pruskiej. 


, Głośny profesor dr. Hans Delbrück za- 
mieścił w ostatnim zeszycie wydawnictwa 
Preussische Jahrbücher obszerny artykuł, w 
tórym omawia obecną politykę rządu pru- 
skiego w obec Polaków. Staje on na tem 
stanowisku, że wszelkie środki i zarządzenia 
użyte zarówno przez społeczeństwo niemie- 
ckie, jak i władzę państwową w celu tłu- 
Mienia polskości, posłużyły nie do osłabienia 
zaatakowanych, ale do ich wzmocnienia i u- 

Owadnia to na przykładach. 

. Nauka szkolna w języku niemieckim 
Nie zrobiła Polaków Niemcami, lecz przeci- 
wnie, wyposażyła ich wykształceniem, lepszą 
bronią do walki z niemczyzną. — Koloniza- 
Cya oddała wprawdzie kilka mil kwadrato- 
wych w niemieckie ręce, lecz równocześnie 
uposażyła źle sytuowanych właścicieli ma- 
Jątków ziemskich w kapitały i postawiła ich 
na nogi. Wszystkie majątki polskie, jakie 
Można było wykupić, już wykupiono i teraz 

omisya kolonizacyjna kupuje niemieckie. 

resztą wobee podnoszenia się polskiego sta- 
hu średniego i wobec trzech milionów Pola- 

ów w Prusiech, nie można nawet brać w 
rachubę tych paru tysięcy niemieckich chło- 
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Proponowano zakazać Polakom wyda- 
wania pism i przemawiania na zgromadze 
niach w ojczystym języku. Toby ich mocno 
przycisnęło. — Oóż jednak się stanie, gdyby 
wyrażali swoją nienawiść w niemieckim ję- 
zyku? W sejmie i w parlamencie posługują 
się już oddawna w tym celu niemieckim ję- 
zykiem 

Żądano, aby własność ziemska mogła 
przechodzić w polskie ręce tylko drogą dzie- 
dzictwa nie zaś kupna. Któż jednak jest Po- 
lakiem ? Prawo zna tylko równouprawnio- 
nych poddanych króla. Polacy są w Pru- 
siech tylko stronnietwem politycznem. Jeżeli 
Polak, cheąc kupić majątek ziemski oświad- 
czy, że mówi po niemiecku i jest wiernym 
poddanym króla, kto zbada prawdziwość jego 
twierdzeń ? 

Proponowano osiedlenie niemieckich 
rzemieślników lecz zapomniano, że rzemieś|- 
nicy potrzebują klienteli. Polacy bojkotują 
tych rzemieślników niemieckich, którzy obe- 
enie wśród nich mieszkają. Cóżby się stało 
z nowymi? P. dr. Wendland podał projekt, 
aby wszyscy Polacy służyli przy kawaleryi, 
bo tam służba trwa przez trzy lata, więc 
nauczą się więcej po niemiecku. Nie obra- 
chował, że ludność polska wynosi 10 proc. 
ludności Prus, kawalerya zaś nie wiele wię- 
cej, jak 10 proc. wojska. Artylerya i piechota 
byłyby więc niemieckie, tylko kawalerya 
składałaby się Z samych Polaków. To postę- 
powanie jest charakterystyczne dla metody 
politycznej naszych Wszechniemców. Tenże 
p. Wendland proponował, aby fundusz kolo- 
nizacyjny zwiększyć o sto milionów marek. 
I tutaj zapomniał, jak mało znaczy taka 
suma, gdy chodzi o parę prowincyj i o trzy 
miliony ludzi. 

Zajścia we Wrześni uświadomiły Pola- 
kom całą siłę ich pozyeyi. Mimo kilkokrotne- 
go ukarania, dzieci wrzesińskie wzbraniały 
się odpowiadać po niemiecku podczas nauki 
religii. Z kilku innych miejse donoszą o po- 
dobnych zajściach. W jakiem się znajdziemy 
położeniu, jeżeli ten rodzaj oporu rozszerzy 
się po całem polskiem terytoryum ? 

W czasopiśmie Chrtstliche Welt usiło- 
wał udowodnić rektor Schwarz, że ze stano- 
wiska szkoły niemiecka nauka religii u pol- 
skich dzieci nie jest dziwolągiem. Sześcio- 
letnie dzieci przychodzą do szkoły z bardzo 
małym zapasem słów, obejmującym wyłącz- 
nie pojęcia konkretne. Wyrazów na pojęcia 
abstrakcyjne uczą się dopiero w szkole, 
wszystko jedno zatem, czy uczą się ich po pol- 
sku, czy po niemiecku. Zdaniem p. Schwarza, 
możnaby przeto od początku uczyć religii po 
niemiecku. Gdzież jednak jest związek z do- 
mem rodzicielskim i z Kościołem? Polskie 
matki chciałyby się modlić i czytać razem 
z dziećmi. Każda zdrowa pedagogia musi 
pielęgnować tę spójnię rodzinną. Metoda p. 
Schwarza ją rozdziera. 

Metoda p. Schwarza byłaby dobrą wte- 
dy, gdyby dzieci miały się posługiwać wy- 
łącznie niemieckim językiem. Nie istnieje 
jednak zamiar doprowadzenia do tego, a 
gdyby istniał, nie miałby widoków. Polacy 
namiętnie są przywiązani do swojego języka 
ojczystego i nie pozwolą go sobie wydrzeć. 
Gdyby na świecie nie było nie innego tylko 
szkoły ludowe, system władz szkolnych był- 
by uzasadniony; Września wykazała jednak 
dokąd się zachodzi przy tak jednostronnym 
punkcie widzenia. Nasi radcy szkolni pytają 
się z oburzeniem, czemu Polacy uważają nie- 
miecką naukę religii we Wrześni za krzyw- 
dę, wołającą o pomstę do nieba, kiedy od 
dziesiątków lat taka sama nauka nie wywo- 
ływala protestu. Odpowiedzieć na to należy 
jak następuje: Było to zawsze krzywdą z 
idealnego punktu widzenia. Dopóki jednak 
rodzice mileząco się na to zgadzali, nie za- 
chodziła jeszcze wielka praktyczna niespra- 
wiedliwość. Dzieci nie znajdowały się w ko- 
lizyi z sumieniem. 

Przyznaję, że ze stanowiska szkoły mo- 
żna pojąć system rządowy, przyznaję, że 
Września jest wypadkiem odosobnionym i że 
Polacy działają zaczepnie, równie jak i my. 
Pytam jednak: czy państwo pruskie ma się 
narażać na to, aby w każdej chwili sprytny 
ksiądz, oraz kilku opornych i mężnych „bęb- 
nów* szkolnych wyzywało w szranki pruską 
powagę państwową i mogło nad nią tryum- 
fować? Zasada nauki religii w języku ojczy- 
stym daje Polakom w tej walce bezwarun- 
kową przewagę moralną. — Na skazańców 
gnieźnieńskich zebrano natychmiast 120.000 
marek; wystarczy sobie uprzytomnić, jak 
działa taka suma na fantazyę „der kleinen 
Leute“, dla zrozumienia, że jesteśmy nara- 
żeni codzień na powtórzenie się zajść wrze- 
sińskich. 

Trzeba nam zręcznego dyplomaty, aby 
wyprowadził nas z drogi bez wyjścia, na któ- 
rą zaszło ministerstwo oświaty, tak samo, 
jak to było z zakazem udzielania Sakramen- 
tów, podezas kościelno-politycznej walki. 

Profesor Delbrück tak kończy swój ar- 
tykuł: „Nie dla spokoju we własnym domu, 
którego w tych narodowo-mieszanych tery- 
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toryach nigdy nie będzie można osiągnąć, 
lecz ze względu na naszych braci niemie- 
ckich na obczyźnie, którzy tak srodze cier- 
pią z powodu złego przykładu Prus, życzyćby 
sobie należalo, aby usunięto zatarg w pol- 
skiej kwestyi szkolnej.* 


Z Warszawy. 


(Młodzież uniwersytecka wobec rozporządzenia 
zezwalającego na zakładanie kółek studenckich). 


Studenci Uniwersytetu warszawskiego 
nie powzięli jeszcze uchwały, co do zacho- 
wania się w sprawie kółek, jakie rząd po- 
zwala zakładać studentom przy Uniwersyte- 
cie. Postanowili oni powstrzymać się od wszel- 
kich demonstracyj, ale zarazem z nowej u- 
stawy nie korzystać. Ustawa ta przewiduje 
pewną reprezentacyę interesów studenckich 
wobec władz uniwersyteckich, pozwała mia- 
nowicie wybierać delegatów, po jednym z 
każdego wydziału. I tych postanowiono nie 
wybierać. Młodzieży nie podoba się udział 
profesorów w kółkach, a prawdę powiedzia- 
wszy, profesorowie warszawskiego Uniwersy- 
tetu zgoła mało dotychczas uczynili dla po- 
zyskania sympatyi studentów i społeczeń- 
stwa, wśród którego żyją. 

Przez długi szereg lat starali się oby- 
watele w Królestwie Polskiem, aby rząd ros- 
syjski dał zezwolenie na założenie Towarzy- 
stwa zabezpieczenia od gradobicia. W Pe- 
tersburgu zawsze robiono trudności. Wreszcie 
dopiero w tym roku na ponowne prośby da- 
no w Petersburgu pozwolenie. 

Jakoż zawiązało się pod nazwą „Ceres* 
Towarzystwo oparte na wzajemności zabez- 
pieczonych. i 

Jest to sprawa niemałego znaczenia 
ekonomicznego i politycznego. Rząd vossyj- 
ski widocznie z rozmysłem przeszkadzał te- 
mu. Obywatele ziemscy chcąc się ratować 
przed klęskami gradowemi, zabezpieczali się 
tajemnie w towarzystwach pruskich i nie- 
mieckich. Mnóstwo agentów niemieckich u- 
wijało się po Królestwie, odbierali premie, 
wypłacali sumy zabezpieczone i oczywiście 
zarabiali przy tem grubo. Teraz dopiero wi- 
docznie pod wpływem ruchu, wywołanego 
Wrześnią, namyślono się w Petersburgu ing- 
czej i obywatele ziemscy będą mogli teraz o 
własnych siłach skutecznie bronić się przed 
stratami powstającemi z gradów. 

Fundusz, który zebrało warszawskie 
kuratoryum trzeźwości na budowę „Domu 
Ludowego“, wynosi obecnie 260.890 r. b. 
W „Domu Ludowym* mieścić się będzie 
teatr Ludowy, czytelnia, herbaciarnia i t. p. 
Ma być on wniesiony na Nalewkach. 

Grono obywateli przedmieścia Praga, 
liczącego obecnie 80.000 mieszkańców, wnio- 
sło podanie o utworzenie w Pradze osobnego 
teatru i oświadezyło gotowość przyczynienia 
się znaczniejszą sumą. 

Według sprawozdania, zamieszczonego 
w Praw. Wiestn., w r. 1901 wzięto do służby 
wojskowej z Królestwa Polskiego ogółem 
26.545 popisowych, w tej liczbie 21.972 
chrześcian, 4761 żydów. 


Z pod berła carskiego. 


(Komisya dla podniesienia zagrożonej katastrofą 
własności chłopskiej). 

W ostatnim czasie utworzono na mocy 
ukazu carskiego osobną komisyę niezależną 
od żadnego ministerstwa, mającą się zająć 
kwestyą upadku stanu włościańskiego wogó- 
le, a przedewszystkiem upadku rolnictwa 
i przemysłu rolnego. — Upadek dobrobytu 
ludności włościańskiej jest najbardziej pie- 
kącą kwestyą z całego kompleksu różno- 
rodnych kwestyj społeczno - ekonomicznych, 
czekających od dawna na rozwiązanie. Stra- 
szny głód z roku 1891, który tak fatalnie 
zaciężył nad ludnością włościańską w kil- 
kunastu guberniach rdzennie rossyjskich, 
postawił tę sprawę na porządku dziennym 
usiłowań ziemstw powiatowych i guber- 
nialnych, amstytueyj i stowarzyszeń, ma- 
jących do czynienia z rolnictwem i prze- 
mysłem rolnym, oraz wywołał mnóstwo roz- 
praw dziennikarskich i badan naukowych. 
Szukano różnorodnych przyczyn tego stopnio- 
wego upadku wsi rossyjskiej, całkowitego jej 
rozkładu społeczno - ekonomicznego i ostate- 
cznie zgodzono się na to, że głównie tutaj 
zawiniły: specyalnie rossyjski ustrój gminy, 
oparty na wspólnem posiadaniu ziemi; ol- 
brzymia ilość w całej Rossyi analfabetów i 
wogóle ciemnota ludu, dalej ucisk i samo- 
wola administracyi miejscowej, zły stan ko- 
munikacyj, całkiem pierwotny sposób uprawy 
ziemi, brak taniego kredytu dla drobnych 
rolników i t. d. i t. d. 

Od roku 1861, to jest od usamowol- 
nienia włościan, rząd nie zgoła nie czy- 
nił dla podniesienia bytu materyalnego 
ludności wiejskiej. Nawet stanowisko prawne 
włościan nie uległo zmianie; on dotąd je- 
Szcze żyje i żyć musi w warunkach całkien 


odmiennych od reszty społeczeństwa, wytwo- 
rzonych za czasów poddaństwa, pod opieką 
przestarzałego prawa zwyczajowego, będącego 
oczywiście anachronizmem po usamowolnie- 
niu włościan. Dotąd jeszeze wieśniak rossyj- 
ski podlega karze cielesnej, pomimo, że ziem- 
stwa i głos ogółu domagają się usilnie od 
wielu lat jej zniesienia. 

Stan powyższy wywołał nareszcie po- 
ważną troskę w sferach decydujących. Z ini- 
cyatywy ministra skarbu Wittego powstała 
specyalna komisya, która ma złemu zaradzić. 
Nie potrzebuje ani krępować się żadnemi 
formalnościami biurokratycznemi, a dla za- 
kresu jej działania otwarto pole szerokie. 
W razie potrzeby może się uzupełniać, po- 
wołując do swego składu, kogo tylko zechce, 
oraz tworzyć zależne od siebie podkomisye. 
Ze swemi sprawozdaniami i wnioskami ma 
prawo wprost się zwracać do monarchy, nie 
krępując się trybem, przepisanym dla innych 
spraw tego rodzaju. 


KRONIKA 


Lwów, 1 marca. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski rozpocznie jutro, w niedzielę, udzielać zwy- 
kłych audyencyj zamiast o godzinie 12 w połu- 
dnie, już o godzinie 11 przed południem. 

— Mianowania. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza Franciszka Szelew- 
skiego z Grzymałowa do Przemyślan i zamiano- 
wał kandydata notaryalnego Wojciecha Mayera 
notaryuszem w Grzymałowie. 

— Uroczysty wieczór ku cza 25-le 
tniego jubileuszu wstąpienia na stolicę Apostol- 
ską Papieża Leona XIII urządza w niedzielę, 2 
b. m., w Przemyślu tamtejsze Towarzystwo mło- 
dzieży im. Kościuszki. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać.: Zamianownay dziekanem 
szezerzeckim został ks. Andrzej Świsterski, ka- 
nonik kapituły metrop. 

Instytucyę kanoniczną na opróźnione pro- 
bostwo otrzymał ks. Józef Czarkowski. 

Administratorem w Waszkowcach zamia- 
nowany został ks. Winneety Rokieki, wikaryusz 
z Czerniowiec. 

Przeniesieni : ks. Maryan Urba ze Stani- 
sławowa do Czerniowiec, ks. Telesfor Podbiel, 
zakon. karmel. do Rozdołu; ks. Aleksy Kloje- 
wiez, zakon. Br. Mn. do kościoła św. Mikołaja. 

Konkurs na opróżnione probostwo w Wa- 
szkowcach ogłoszony do końca marca b. r. 

Dyecezya przemyska obrz. łać. Przenie- 
sieni: ks. Józef. Wojnar z Libuszy do Dylogo- 
wy; ks. Miehał Siedleczka z Dylogowy do Li- 
buszy; ks. Jan Moszkowicz ze Staromieścia do 
Lubeni; ks. Adam Leja z Lubeni do Staromie- 
ścia. 

Dyecezya tarnowska : Instytuowany na pro- 
bostwo w Źelaznikowej ks. Franciszek Słowiń- 
ski, dotychczasowy wikary w Gxybowie. 

Przeniesiony z Królówki do Grybowa ks. 
Walenty Mucha. 

— Na budowę kościoła św. Elżbiety 
przeznaczyła komisya budżetowa Rady m. Lwo- 
wa kwotę 15.000 K. 

— Rekolekcye w katedrze ormiań- 
skiej. Najprz. ks. Arcybiskup Teodorowicz w 
przyszłym tygodniu będzie dawał rekolekcye w 
katedrze ormiańskiej dla inteligencyi płci obojga. 

Ze względu na szezupłość miejsca w ka- 
tedrze, wstęp na konferencye będzie za biletami, 
które otrzymać imożna, począwszy od niedzieli, 
w gmachu kapituły ormiańskiej u ks. kanclerza. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjna w c. K. 
Namiestnietwie pp. Janina Orzechowska z Tar- 
nowa i Jan Bernaczek, starszy strażnik skarbo- 
wy z Sassowa. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W niedzielę, dnia 2 marca w Szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 5 
po południu prof. Uniw. dr. Bronisław Dem- 
biński „Konstytucya Trzeciego Maja i stanowi- 
sko mocarstw europejskich wobec Konstytucyi*, 

W poniedziałek, dnia 3 b. m., w Zakła- 
dzie fizycznym, ul. Długosza 8, 0 godzinie pół 
do 8 wieczorem doc. Uniw. dr. E. Romer „Sto- 
lice Europy“ (Rzym Petersburg, Bruksela); 

w Zakładzie chemicznym ul. Długosza 6 
o godzinie 5 prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. 
W. Czermak: „Podania o początkach Polski w 
świetle badań naukowych". 

Następne wykłady prof. dr. W. Czermaka 
odbędą się w środę 5 b. m., w czwartek 6 b. m., 
w poniedziałek 10 b. m., w środę 12 b. m. i 
w czwartek 18 b. m. 

— Uczczenie pamięci Bohdana Za- 
leskiego. Z Fryburga (w Szwajcaryi) donoszą: 
Dnia 23 b. m. odbył się tutaj staraniem sto- 
warzyszenia „Filarecyi* uroczysty obchód stu- 
letniej rocznicy urodzin Bohdana Załeskiego w 
pięknie przybranej sali hotelu Suisse. Przybyła 
na niego cała Połonia fryburska, — między in- 
nymi także profesorowie Kostanecki i Kowal- 
ski, grono pań, z gości zaś prof. Kostanecki z 
Berna i prof. Lutosławski z Lozanny. Uroczy- 
stość zagaił prezes „Filarecyi* p. Modzelowski, 
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się wczoraj między dwoma tutejszymi „obywa- 
telami“, Michałem Kocanem i Augustem Mali- 
ckim w jednym z szynków, położonych w Ryn- 
ku, ostra dyskusya, która przeszedłszy fazę 
gwałtownej kłótni, zamieniła się niebawem w 
bójkę. Kocan podraźniony zbyt silną opozycyą 
przeciwnika, użył w końcu twardszego argu- 
mentu w postaci cegły, którą na poparcie swej 
„polityki“ zrobił trzy dość znaczne rany na gło- 
wie Malickiego. Policya położyła kres „namię- 
tnej dyskusyi*, zabierając Kocana do aresztu, 
Malickiego zaś opatrzyło pogotowie stacyi ra- 
tunkowej, 

A Magazyn złodziejski wykryła dziś 
policya w pomieszkaniu notowanych złodziei Mi- 
chała Zielińskiego, Józefa Miccznika i Abrahama 
Bildera. Prócz kilkunastu złotych pierścionków 
znaleziono w ich posiadaniu zloty damski łań- 
cuszek z 10 dyamencikami, złoty damski po- 
dwójnie kryty zegarek i złotą bransoletkę z 
dwoma perłami. Wszystkie) trzech właścicieli 
magazynu osadzono na razie w aresztach poli- 
cyjnych. 


poczem wygłosił odezyt dr. St. Dobrzycki, pro- 
fesor literatur słowiańskich na Uniwersytecie we 
Fryburgu. W pięknych słowach podniósł pier- 
wiastki, cechujące twórczość Zaleskiego. Po od- 
czycie rozpoczęła się ożywiona rozmowa towa- 
rzyska, poczem pp. Woroniecki i prelegent od- 
czytali wyjątki z najpiękniejszych utworów Za- 
leskiego. 

— Misya wielkopostna dla wszystkich 
stanów w kościele 00. Jezuitów rozpoczyna się 
w sobotę, 1 b. m., trwać będzie do 9 b. m, 
codziennie 4 kazania, o godzinie 5 i 9*/, rano, 
o 4 1 6 wieczorem. 

— W auli tutejszego Uniwersytetu od- 
było się wczoraj wieczorem. walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa dla popierania nauki pol- 
skiej. Przewodniezył rektor dr. Antoni Małecki. 

Po odezytaniu protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia, przyjęciu sprawozdania 
z czynności wydziału 1 sprawozdania kasowego, 
dokonano uzupełniającego wyboru czterech człon- 
ków wydziału i trzech członków komisyi szkon- 


madziły się około miejsca wypadku. 


na miejscu. Woźnicy, który podobno za prędko 
jechał, wytoczono śledztwo. 


Na targowicy zbożowej najechał tramway 


obrażenia. 

Na Opernringu dostała się pod wagon tram- 
wayowy guwernantka Wleck, przyczem odniosła 
niebezpieczne obrażenia. Na ulicy Uniwersyte- 


z taką siłą, że wóz przewrócił się, a konie od- 
niosły skaleczenia. 

Zarząd wamwayu w ogłoszonym komuni- 
kacie przypisuje te wypadki nieprzezorności pu- 
bliczności przy przechodzeniu przez szyny tram- 
Wwayowe. 

— List z 34.000 koron zginął na poczcie 


tunkowy z remizy elektrycznej. Z pod wozu wy- 
dobyto już zwłoki dziecka i staruszkę, która do- 
znała ciężkich obrażeń. Setki ciekawych zgro- 


Na ulicy Tabor najechał tramway na 
32-letnią Magdę Krejet, która poniosła Śmierć 


na jednokonkę; woźnica zrzucony z kozła odniósł 


ekiej zderzył się tramway z dwukonnym wozem 


trującej. Do wydziału weszli ponownie pp.: dr. 
Przemysław Dąbkowski. dr. Józef Korzeniowski, 
dr. Jan Leciejewski i dr. Maryan Smoluchowski. 


Do komisyi szkontrującej wybrano ponownie pp.: 


Juliusza Rossa, Władysława Schmidta i dr. 
Jana Steczkowskiego. 


— Z Czytelni katolickiej. Czwarty od- 
czyt z cyklu „Jedno stulecie" na temat „Lite- 
ratura XIX. wieku“, wygłosi w środę dnia Ə 


b. m. p. Stanisław Zdziarski. IPE. 
Bilety zamówione a do niedzieli wieczo- 


rem nieodebrane będą z powodu silnego popytu 


wydane zgłaszającym się. Początek z uderzeniem 
godz. 8 minut 15. Lokal ul. Czarneckiego 1. 1 
piętro II. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 5 
b. m. otwartą zostanie w Grabinach, pow. rop- 
czyckiego, przy istniejącym tamże urzędzie po- 
cztowym stacya telegrafu z ograniczoną slużbą 
dzienną. 

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala VIII, między 
godz. 12—1. 

Adres : Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 

— Stowarzyszenie rządowych pomocni- 
ków kancelaryjnych, dyetarynszów i kalkulantów 
dla Galicyi urządza dnia 2 b. m. przedstawic- 
nie amatorskie. 


— Tow. sztuk pięknych. Celem uła- 
twienia zwiedzenia wystawionych obecnie w sa- 
lach Towarzystwa sztuk pięknych obrazów wie- 
deńskiej secesyi, obniżono cenę wstępu na tęże 
wystawę po 20 h. od osoby w niedzielę po po- 
ładniu od godziny 2 do 8 wieczorem. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek 7 
i w sobotę 8 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety od poniedziałku. 

— W Kasynie urzędniczem odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2 b. m, zabawa z tom- 
bolą. Początek o godzinie 6 wieczorem. 


— „Bkała* lwowska urządza uroczysty 
obchód jubileuszu Ojcaśw. dnia 5 b. m. w sali 
własnej. 

— Szereg wieczorków muzykalnych 
urządzają tutejsze szkoły muzyczne, celem zwię- 
kszenia funduszu budowy domu Stowarzyszenia 
nauczycielek. Pierwszy, urządzony staraniem dy- 
rektorowej p. Sołtysowej, odbędzie się 5 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Towarzystwa 
muzycznego. 

— Koncert dla młodzieży, który odbyć 
się miał jutro, odbędzie się dopiero w przysztą 
niedzielę, d. 9 b. m. Powodem odroczenia jest 
chwilowa niedyspozycya dwóch osób, które przy- 
rzekły współudział w koncercie, 

— A Izby sądowej. Dziś o godzinie 1 
w południe zapadł wyrok w sprawie Józefa 
Witwickiego i tow. 0 występek z $. 385 u. k. 
Oskarżonych RBolesława Kohlheppa i Jana We- 
wiórskiego uwolnił trybunał od oskarżenia, ska- 
zał natomiast Witwiekiego za występek z $. 385 
u. k. na 2 miesiące zwykłego aresztu obostrzo- 
nego postem co*dwa tygodnie. Prócz tego ska- 
zano go na zwrot dr. Pivlowi kosztów pogrzebu 
dziecka w kwocie 186 koron. 

— Dwa ognie kominowe mieliśmy 
wczoraj we Lwowie. Pierwszy wybuchł okolo 
godziny 2 po południu w domu przy ul. Aka- 
demiekiej 1. 26, drugi zaś o godzinie 7 wic- 
czorem w budynku szkoły realnej. Wzywana w 
obydwu wypadkach straż pożarna usunęła wkrót- 
ce grożące niebezpieczeństwo. 

A Złodziej w mundurku ucznia gi- 
mnazyalnego. Apolonia Bochenek, żona ślusa- 
rza,” doniosła tutejszej policyi, że wczoraj po 
południu w jednym z szynków przy ul. Bato- 
rego skradziono jej z kieszeni sukni czarny pu- 
lares z kwotą 170 koron. O kradzież tą podej- 
rzany jest znany policyi złodziej niejaki Stani- 
sław Kozga, który w krytycznym czasie, ubrany 
w mundurek ucznia gimnazyalnego, siedział przy 
jednym stole z Bochenkową. 

A Krwawa awantura. Na temat od- 
bytych wyborów do Rady miejskiej wywiązała 


A Kronika policyjna. Z zamkniętego 


pomieszkania pani A. Oż., zamieszkałej przy u- 
licy Lyczakowskiej 1. 22, skradziono wczoraj po 
południu srebrny zegarek meski o jednej ko- 


percie, srebrny zegarek damski oksydowany z 


takimże łańcuszkiem i kilkoma wisiorkami, złoty 
pierścionek damski z opalem, złotą szpilkę do 


krawatki, złote kolczyki z koralami i kilka in- 
nych drobnych biżuteryj, znacznej wartości. 

P. W. N., właścicieł dóbr w Fankach, 
powiatu bobreckiego, doniósł wezoraj telegrafi- 
cznie tutejszej policyi, że ubiegłej nocy skra- 
dziono mu z dworu dwie strzelby (jedną dubel- 
tówkę, drugą „drilling“ — obie bez kurków, 
systemu „Collata”, znaczone literami N. W. 

Na rogatce gródeckiej aresztowano wczo- 
raj po południu notowaną złodziejkę Annę Wło- 
darczyk, za kradzież pularesu z kwotą 9 koron 
94 hal. 

W ulicy Berka przytrzymano wczoraj po 
południu kilkakrotnie za kradzież karanego Wła- 
dysława Malinowskiego, w chwili, gdy usiłował 
sprzedać żelazną wannę, wartości 50 koron, za 
6 koron. 

Niewyśledzony na razie złodziej dostał się 
wczoraj w poludnie do pomieszkania słuchacza 
Politechniki E. B., zamieszkałego przy ulicy 
Krzyżowej 1. 26 za pomocą dobranego klucza i 
zabrał kilkanaście sztuk garderoby i bielizny. 

Czarny żakiet sukienny do połowy pod- 
szyty futrem z dzikieh kotów z czarnym z astra- 
chańskich baranów kołnierzem skradziono Z 0- 
twartego przedpokoju pani M. P., zamieszkałej 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 16. 

W ulicy Akademickiej znaleziono dziś przecd 
południem pułares z kwotą 5 kor. 8 hal. 

— Dostawę mostów i poręczy dla kolei 
Sambor - Użok na kilkaset tysięcy koron, otrzy- 
mała fabryka maszyn w Sanoku do spółki z fa- 
bryką p. Ziełeniewskiego w Krakowie. 

t Margrabia Zygmunt Wielopolski, 
właściciel Chrobrza, spadkobierca głośnego w 
ubiegłem stuleciu nazwiska i znacznej fortuny, 
zmarł we czwartek w Berlinie, w 69 roku życia. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Jezie- 
rzanach, Ferdynand Gamski, ezłonek czynny gal. 
Towarzystwa gospodarskiegą. 

W Krakowie, Kazimiera z Jasieńskich Za- 
wistowska, żona właściciela dóbr. 

W Wielopolu, Władysław Kosterkiewicz, 
em. porucznik artyleryi, w 49 roku życia. 

W Waszkowcach, ks. Edward Karnecki, 
tamtejszy proboszcz. 

W Tamanowicach, ks. Antoni Nadgrodkie- 
wicz, ckspozyt, w 75 roku życia a 49 kaplań- 
stwa. 

W Otyniowicach, Franciszka z Bocheńskich 
Wolańska, w 80 rokn życia. 

— Krwawy dramat rozegrał się ono- 
gdaj w miasteczku Pruchniku. Mieszczanin tam- 
tejszy Antoni M., podejrzywając żonę o drożny 
stosunek z pewnym miałormiejskim dygnitarzem, 
strzelił z krucicy uabitej siekańcami. Strzał dany 
na odległość jednego kroku, strzaskał lewą szczękę 
nieszczęsnej. Rana jest ciężką, lecz nie zagraża 
życiu. Antoniego M. aresztowano pod zarzutem 
zbrodni usiłowanego morderstwa. 

— Zapis. Józef Poller, urzędnik Biblio- 
teki Jagiellońskiej, zmarły przed kilku dniami 
w Krakowie, zapisał cenne zbiory swoje cera- 
miki, porcelany i szkła, zawarte w dwóch sza- 
fach i jednej gablotce, dla zbiorów Muzeum im. 
Baranieekiego. 

— Wypadek kolejowy. Z Brodów do- 
noszą do Przedświtu. Pociąg osobowy nr. 1617 
zdążający Z Krasnego do Brodów, na stacyi Oży- 
dów, 4 powodu nieoględnego ustawienia wozów 
na torze sąsiednim, zawadził maszyną swoją o 
te wozy, wskutek czego część przednia maszyny 
pociągu została zdruzgotana, maszynista ramy 
a prowadzący pociąg odniósł poważne obrażenia 
ciała. Z pasażerów nikt nie poniósł szwanku. 

— W Wiedniu, gdzie niedawno usunięto 
ruch tramwayów konnych a zaprowadzono wy- 
łącznie tramwaye elektryczne, wydarzył się we 
czwartek szereg nieszczęśliwych wypadków prze- 
jechania ludzi przez ten tramway. 

W dzielnicy „Favoriten“ najechał wóz 
elektryczny na przechodzącą przez tor 69-letnią 
zarobnieę, nazwiskiem Abrend, wraz z 4-letnim 
wnukiem. Pospieszono zewsząd z pomocą, przy- 
była straż pożarna i policya, w Końcu wóz ra- 


między Wiedniem a Nesselsdorf. Poczta zba- 
dała, iż list doszedł do czwartej stacyi przed 
miejscem przeznaczenia. 

— Udaremniony zamach. Z Paryża do- 
noszą, iż nieznany sprawca podlożył pod bramę 
jednego z domów przy Boulevard Voltaire bombę, 
napełnioną prochem i kawałkami żelaza. Na 
krzyk odźwiernej przybiegł policyant, zgasił tle- 
jący lont i odniósł bombę do miejskiego labo- 
ratoryum. 
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Notatki itoracko-artystyezne 


Jubileuszowy koncert słowiańskiego 
Towarzystwa śpiewackiego w Wiedniu. 

„Słowiańskie Towarzystwo śpiewackie*, 
najstarsze stowarzyszenic słowiańskie w Wie- 
dniu, urządza w sobotę, d. 8 b. m., w wielkiej 
sali muzycznej I, Dumbergasse, koncert ju- 
bileuszowy na pamiątkę 40'rocznicy swego istnie- 
nia W koncercie tym wezmą udział: pani Berta- 
Lauterer, śpiewaczka Opery nadwornej, p. Jaro- 
sław Kocián, skrzypek-wirtuoz, p. Józef Neśvera, 
kompozytor i Filharmonicy wiedeńscy. Program. 
obejmuje utwory choralne wszystkich narodowo- 
ści słowiańskich. 

Zarząd "Towarzystwa zaprasza uprzejmie 
wszystkich byłych członków Stowarzyszenia, kor- 
poracye, Towarzystwa śpiewackie i pw yjeciói, 
aby uroczystość tę rzadką a tak ważną dla slo- 
wiańskiej kolonii Wiedniu, uświetnili osobistem 
uczestnictwem i w ten sposób poparli Stowarzy- 
szenie, które od lat dziesiątek pielęgnuje gędźbę 
i pieśń wszystkich narodów słowiańskich. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Towa- 
rzystwa, Wien I, Braunerstrasse 7. 


„O socyologii organicznej“ mówil 
przedwczoraj, we czwartek, 2% lutego, prof. 
dr. Władysław Pilat w sekcyl ukonomicznej 
Towarzystwa prawniczego. Był to trzeci z rzę- 
du wykład z cyklu odezytów p. t. „Nowocze- 
sna socyologia* urządzonego przez to Towa- 
rzystwo. 

Prelegent przedstawił jako typowego i 
klasycznego reprezentanta kierunku „organiezne- 
go“ lub biologicznego — Spencera. Ścharakte- 
ryzował jego stanowisko teoretyczno-poznaniowe 
t. j. agnostycyam i zaznaczył, że myśl ewolu- 
cyi, która jest podstawą poglądów Spencera na 
zjawiska przyrody i społeczne, powziął on sa- 
moistnie przed Darwinem i pojął ją nieco ina- 
czej. Co do zjawisk społecznych traktuje je Speu- 
cer zupełnie analogicznie jak biologiczne: spo- 
łoczeństwo nie jest dla niego niczem innem jak 
wyższym „nadorganicznym* tworem biologicznym. 
Jak w najpierwotniejszym. typie zwierzęcia o 
przewodzie pokarmowym, Gastrei, odkrywamy 
trzy warstwy komórek: wewnętrzną (usta, żo- 
lądek), która przyjmuje i przerabia pokarm; 
zewnątizną (naskórek), która chroni zwiurzą od 
nieprzyjaznych wpływów zewnętrznych, a wrc- 
szcie średnią (system naczyń krwionośnych), 
która rozprowadza przerobiony pokarm po ca- 
lym organizmie, tak odpowiednio temu, naj- 
prostszy, zasadniczy ustrój społeczny składa się 
4 trzech klas, pracującej. wojowniczej i han- 
dlującej. Cywilizacya cała jest coraz wiąkszem 
komplikowaniem. się tego ustroju i przechodze- 
nicm z pierwotnego wojowniczego typu społe- 
czeństwa do coraz bardziej przemysłowego, któ 
ry to proces po dziś dzieł w Europie nie jest 
jeszcze ukończonym. Jako ideal przyszłości wi- 
dzi Spencer jeszeze trzeci typ społeczeństwa, w 
którym przymus państwa zejdzie ad minimum, 
Spencer jako Anglik jest ogromnym indywidua- 
listą — a ludzie dobrowolnie i z przyjemnością 
będą robić drugim dobrze, bo ich egoizm przez 
przystosowanie zmieni się w altruizm. 

Etyka jest najsłabszą częścią Spencerow- 
skiej „Filozofii syntetycznej”. Przyjmuje on 
wprawdzie głos wewnętrzny obowiązku, lecz gdy 
u Kanta głos ten jest apriorycznym wrodzonym 
nakazem, u Spencera jest tylko względnie wro- 
dzonym t. z. nabytym przez dziedziczność, do- 
świadczenie przeszlych generacyi. Sumienie jest 
dlań zorganizowanem doświadczeniem gatunku. 
Jak jednak z tem pogodzić jego słowa w „Spra- 


językiem, słuchano z wielkim pietyzmem. Głó- 


wiedliwości"*, że sumienie to odbicie 
znawalnego” w świecie? 

Jako socyoclogów organicznych najwięcej 
zbliżonych do Spencera, który również, jak om, 
wyprowadzają ciągłe analogie między organizmem 
biologicznym, a społeczeństwem przedstawił pre 
legent: Lilienfelda, Schäfflego, Renć-Wormsa I 
Ammona. 

Osobną grupę wdającą się więcej w kwe | 
stye psychiczne tworzą Fouillće, Nowillów i Vac- 
caro. Oddzielnie całkiem stoją: Diwckheim, Wi- 
niarski i Kidd. Kidd jest już etykiem. Szkoła 
organiczna w socyologii dopuściła się dwóch błę” | 
dów : teoretyczno-poznaniowego, zapoznania róż 
nicy między przyrodą a objawami ducha ludze 
kiego, który działa celowo i wolnie; tudzież pra 
ktyczno-poznaniowego: uzasadniania etyki uty- 
litaryzmem (interesem gatunku), hedonizmem, 
racyonaliznem. Tymczasem etyka ma i musi 
mieć podstawę — transcendentna. 


„Niepo* | 


Franciszek Kostrzewski, którego ry- 
sunki i karykatury pełne zdrowego humoru, tj” 
lokrotnie do łez rozśmieszały, obchodzi w bie- 
żącym roku półwiekowy jubileusz swej artysty” | 
eznej pracy. 


P. Przybyłko-Potocka — jak nam do- | 
noszą =- opuścila scenę krakowską i wyjechała 
z mężem, Antonim Potockim, do Paryża. 


Opera D'Alberta p. t.: „Improwizator” | 
doznała w Berlinie tylko średniego powodzenia. 


Warszawscy artyści przyłączyli się do 
protestu krakowskich malarzy przeciw niemie- 
ckim witrażom na Wawelu. 


Uroczystość Wiktora Hugo, która od- 
była się w Paryżu z niesłychaną okazałością; 
składała się z trzech odrębnych części, miano- 
wicie: z hołdu złożonego W. Hugo w Panteo* 
nie, przedstawienia w Komedyi francuskiej i od: 
słonięcia pomnika. W Panteonie przemówił *% 
imieniu rządu minister oświaty i sztuk pięknych 
p. Leygues, a następnie w imieniu Akademi 
francuskiej p. Hanotaux, b. minister spraw za 
granicznych, poczem odbył się wspaniały kom 
cert, w którym znakomita para artystów, pani 
Bartet i p. Mounet-Sully deklamowała wierszć 
poety. 

Wieczorem odbyło się uroczyste przedsta” 
wienie w Komedyi francuskiej, dawano po wielu 
latach twagedyę „Les Burgraves*, której słynna 
premiera odbyła się w r. 1848. Caly Paryż a- 
tystyczny i literacki był obeeny w sali, przed 
stawiającej niesłychanie zajmujący widok. Sztuk? 
będąca rodzajem melodramatu, napisanego prze“ 
pysznym, obrazowym, pełnym finezyi, poetycznyjł 


wne role grali pierwsi artyści: panie Bartet ! | 
Segond-Weber, oraz pp. Mounet-Sully, Lambert: | 
Silvain i t. d. Wystawa była przedziwnej pi® | 
kności. Ozy jednak i teraz sztuka potrafi utrzy” | 
mać się na stałe na repertoarze? — wąpią ogól 
nie. Są to przecudne, ale już przebrzmiałe ' | 
czasem puste echa minionej świetnej epoki 10% | 
mantyzmu. | 

Nazajutrz odbyło się na placu W. Hug? 
odsłonięcie pomnika poety, dłuta znakomitegł 
rzeźbiarza Barriasa. Pomnik składa się z olbrzy” 
miego odłamu skały, na szczycie której sied? 
Wiktor Hugo, przedstawiony w sile wieku mę 
skiego. Poniżej umieścił rzeźbiarz figury Sławi 
i Geniuszu. Pomnik robi wrażenie monumental 
nością, oraz imponuje siłą i polotem. Podcze 
wroczystości, na której była obecną rodzina pocti | 
dalej prezydent republiki Loubet, cały gabin® | 
i prezydyum obu Izb, przemawiali: literat Meu” | 
rico, prezes komitetu, dalej Dausset, przewodni 
czący Kady municypalnej miasta Paryża i P 
Selves, prefekt departamentu Sekwany. Wieczo” 
rem cały Paryż był iluminowany na cześć tej 
wielkiej pochodni ducha, która oświecała cat) 
XIX wiek promieniem swego geniuszu. 

Na tem skończyły się pamiętne uroczysto 
ści pierwszej stuletniej roczniey urodzin Wiktor 
Hugo. | 


Majerski Stanisław: „Opis ziemi“. Tom * 
Wiedeń. Nakladem Franciszka Bondyego. 

Ubogą nad wyraz literaturę naszą geog!” 
ficzną zasilił cennem dziełem popularnem pro” | 
Majerski, zasłużony popularyzator nauki i ka” 
tograt, którego mapy warstwieowe Galicji, pow 
lwowskiego i mapa fizyczna ziem polskich zj 
dnały sobie uznanie kół fachowych i pedagog! | 
cznych w całym kraju. Wątpić też nie możn% | 
że i obecna publikacya pof. Majerskiego roze” | 
dzie się w tysiącach egzemplarzy, zapełnia bO” 
wiem lukę bardzo dotkliwą w piśmiennietw? 
naszem. Niemcy, Anglicy i Francuzi nawet, PO 
siadają dziesiątki podobnych wydawnictw, prze” 
pysznie ilustrowanych i barwnem piórem nakre 
ślonych — u nas zaś nie było dotychczas, 
wyjątkiem podręczników szkolnych, ani jednej 
oryginalnej książki, podającej obszerniejszy HM 
plastyczny obraz płanety, na której żyjemy, ro% | 
radzamy się i mieszkamy. I dziwić się naleli | 
prawdziwie, że zajmujący ten temat nie pobud® | 
nikogo z piszących, nie zachęcił do podjęcia 8% | 
Da się to tylko tem wytłómaczyć, że jeżeli 


Panna Bel Sorel kończy już w przyszłym 


ogóle nauki przyrodnieze stoją u nas na dru- 
tygodniu swą gościnę na naszej scenic. 


gim planie po za studyami historycznemi lab | 
literackiemi — to już geografia należy do naj- 
większych kopciusaków i dopiero w ostatnich 
dziesiątkach lat poczęło tę zaniedbaną niwe u- 
prawiać z wielką chlubą dla nauki naszej kilku 
uczonych specyalistów, jak n. p. radca Dzie- 
dzicki i Baranowski, Tatomir, prof. Rehman lub 
dr. Romer. 

Prof. Majerski należy również do grona 
pionierów tej młodej nauki; łączy zaś w swoich | 
pracach dobrą znajomość przedmiotu z dużym 
darem zajmującego i barwnego wykładu, zaró- 
wno w slowie, jak i piórze. Jakoż słusznie, że 
on, a nie kto inny podjął się opisu ziemi dla 
szerokich sfer czytelników i już w tym pierw- 
szym tomie omawianego dzieła złożył dowód, 
jak chlubnie potrafi się wywiązać z powierzo- 
uego sobie zadania. Książka obudzić musi duże 
zainteresowanie i znajdzie niewątpliwie gorli- 
wych czytelników. Polecić ją możemy szezegól- 
niej młodzieży naszej, jako pożyteczna i zajmin- 
jąea lekturę. Autor zaczyna rzecz od historyi i 
wielkości świata, poczem przebiega pokrótce fi- 
zyczne własności ziemi, mówi o ciężkości, cie- 
ple ziemi, magnetyzmie, o ruchu wirowym i 
około słońca, wspomina szkicowo o księżycu, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, w sobotę, po raz pierwszy „Życie 
publiczne”, komedya w 4 aktach Emila Fabre. 
W niedzielę o godz. pół do 4 po połud. 
po raz ósmy „Kierownik szkoły“ komedya w 3 
aktach Ottona Ernsta. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdiego. Gościn- 
ny wystep Bel Sorel. 

W ponicdziałck po vaz czwarty „Bajka“, 
sztnka w 8 aktach Artura Schnitzlera, 

We wtorek (po cenach zniżonych) po raz 
czwarty „Urwasi“, opera w 2 aktach razma 
Dluskiego. 

Rozpocznie: „Jaś i Małgosia“, b 
rowa w 3 aktach Huperdincka, 

We środę po raz drugi „Zycie publi- 
czne“ komedya w 4 aktach Emila Fabre, 

We czwartek „Manon“, opera w 4 aktach 
Masseneta. Gościnny występ Bel Sorel. 


D 


p- 


e? 


| jest naśladowaniem ludzkiego głosu, kiedy 
dolny głos musi mieć wszędzie charakter 
wiolonczeli. Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że Chopin lubił bardzo wiolonczelę i że w 
fortepianowych kompozycyach imitował styl 
pasażów właściwy temu instrumentowi. Oby- 
dwa głosy odpowiadają sobie uzupełniając 
się i nasładując wzajemnie. Pomiędzy niemi 
istnieje jeszcze trzeci element: jednostajny 
akompaniament ósemkami, nie mający in- 
nego znaczenia nad wypełnienie harmonii. 
Ten trzeci element należy traktować zupel- 
nie podrzędnie. Mala jednogłosowa introdu- 
kcya w stylu recytatowym, która poprzedza 
aryę, przypomina bardzo początek ballady 
G-moll op. 28. 

Desdur etiudę Nr. 8 nazywa Bülow 
najpożyteczniejszem ćwiczeniem w całej etiu- 
dowej literaturze. Rzeczywiście można by ją 
nazwać Uindispensable du pianiste, jeśli by 
to wyrażenie, wskutek nadużycia nie straciło 
na wartości. Jako lekarstwo przeeiw sztywno- 
ści w palcach i jako przygotowanie przed 
publicznym występem powinien grać sześć 
razy całą etiudę nawet najbieglejszy piani- 
sta. Tylko sześć razy! Osobne ćwiczenie le- 


sy należy wydobyć na wierzch; górny głos! 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


_ Przewodnik Kółek rolniczych, wyro- 
bił się na wyborne, popularne, pismo rolni- 
cze, którego brak dotychczas dawał się do- 
tkliwie odczuwać. Za niesłychanie niską pre- 
numeratę, bo 2 korony rocznie, otrzymują 
prenumeratorowie i czytelnicy „Przewodni- 
ka“ co dwa tygodnie spory (dwuarkuszowy) 
zeszyt, zawierujący szereg artykułów o ży- 
wotnych sprawach gospodarskich i rolni- 
czych, napisanych przystępnie, a widocznie 
przez bardzo fachowe siły, oraz mnóstwo wa- 
żnych dla rolnika i gospodarzy informacyj. 
W ostatnim zeszycie n. p. (z 1 marca b. r.) 
znajdujemy artykuł o burakach pastewnych, 
napisany wyczerpująco, a bardzo przystępnie 
przez T. I. P., dalej artykuł o marchwi pa- 
stewnej przez K. D.. uwagi ks. Jana Marko- 
wicza. proboszcza z Szymberku, na temat 
doboru drzew owocowych, artykuły o sa- 
dzeniu młodych drzewek i przesadzaniu roz- 
sady przez KH. P., o hodowli karpia przez E. 
Kleberta i t. d. 


wreszcie przechodzi do historyi tworzenia się 
skorupy ziemi. Po zajmującej, aczkolwiek po- 
bieżnej charakterystyce skał i lądu w poszcze- 
gólnych okresach geologicznych, dowiadujemy 
sie nieco o wulkanach i trzęsieniach ziemi, a 
następnie o działanin wewnętrznych czynników 
na przemianę skorupy ziemskiej, jako to o dzia- 
łaniu ciepłoty na skały i erozyi, rzeżbiącej tak 
rozliczne kształty naziomu ziemskiego. Z kolei 
następuje rzecz o morfologii lądu, wodach la- 
dowych i morzu, a potem znów o parze wodnej, 
powietrzu i wreszcie barwne szkice 0 świecie 
organicznym, 

Różne warunki stwarzały oczywiście różne 
formy istot organicznych i różny ich do siebie 
stosunek. Autor zaczyna ten dział słusznie od 
roślin, jako najbardziej przykutych do czynni- 
ków przyrodzonych, poczem omawia faunę już 
mniej skrępowaną warunkami otoczenia i nako- 
niec stanowisko człowieka w przyrodzie, rozsie- 
dlenie się jego, pożywienie, podział na rasy, 
stosunki państwowe, religijne, handlowe i t. d., 
aż wreszcie pe zestawieniu obszarów ziemi i 
oceanów, zaczyna ogólny i szczegółowy opis 
Europy. Lwią część w tym opisie zajmują słusz- 
nie obszary ziem polskich, aczkolwiek i inne 
krainy fizyczne nie są wcale po macoszemu tra- 
ktowane. Barwny i jędrny opis Europy zajmuje 
dwieście kilkadziesiąt stron bitego druku, obfi- 
cie illustrowanych. Tablice kartonowe rażą nie- 
co swoją jaskrawością, — inne natomiast illu- 
stracye, podawane w tekście, wykonane są po- 
prawnie. Papier ładny i druk wyraźny zalecają 
dzieło, obok ozdobnej oprawy. Największą je- 
dnak przynęte stanowić będzie sam sposób opo- 
wiądania autora, niezwykle zajmujący i dla naj- 
szerszych sfer przystępny. Tom pierwszy dzieła 
obejmuje tylko Europę, o której autor mówi 
slusznie, że przedstawia się dziś jak gdyby 
wielkie cmentarzysko, na którem zmieniała się 
niejednokrotnie i szata roślinna i świat zwie- 
rzęcy, a na którem i człowiek również nie po- 
został jednym i tym samym, od czasu, kiedy 
po raz pierwszy przestąpił próg tej części świata. 
Wiek po wieku wyrastały tu plemiona coraz 
nowe, a zarazem coraz doskonalsze, trwalsze z 
lepszą cywilizacyą i organizacyą. 

Inne części ziemi przedstawi prof. Majer- 
ski zapewne w następnych tomach, które oby 
się tylko jak najrychlej ukazały. N. 


Chopina 
przez 


Jalxóba funoxora 


ttówaczyła z angielskiego Marya Finkiówna, 


(Ciąg dalszy). 


Tę etiudę należy grać niby powiew 
wiatru, lub, jak Kullak powiada: „Wyjąwszy 
kilka deklamacyjnych miejsc i akcentów na- 
leży tę etiudę prawie wszędzie grać tym 
właściwym Chopinowskim szeptem. Prawa 
ręka musi wykonywać tereye, szczególniej 
dyatonicznych i ehromatycznych gam z ta- 
ką równością, ażeby w chwili podkładania 
lub przekładania paleów nie był widocznym 
żaden ruch wykrętny ręki. Na lewą rękę na- 
leży również zwrócić baczną uwagę i stu- 
dyować jej partyę z osobna. Akordowe pa. 
saże i inne muszą być wykonane dyskretnie 
i legatissimo. Nuty o dwukońcowych kre- 
skach należy odznaczyć od nut jednokresko- 
wych za pomocą silniejszego akcentowania. 
ponieważ te nuty mają połączenie melodyj 
ne pomiędzy sobą. Bülow nazywa siódmą 
etludę Czs-moll nokturnem-duetem dla wion- 
czeli i fletu. Ta muzyczna powaga wyrówny- 
wa zręcznie niejednostajne rytmiczne różnice 
w obydwóch rekach i powiada słusznie, że 
ten utwor nie posiada żadnego wyraźnego 
technicznego celu. Ta etiuda bywa najwię- 
cej sławiona od wszystkich innych. Jednak 
trudno mi nie zgodzić się z Niecksem, któ- 
ry pisze o niej: „Duet pomiędzy Nim a Nią, 
z których On okazuje więcej gadatliwości i 
czułości niż Ona, jest bardzo słodki, ale, być 
może, także do pewnego stopnia nużący, mo- 
notonny jak takie teże-a-tóte są naturalnie dla 
trzeciej osoby.“ Dla współezesnych Chopina 
ta etiuda stanowiła jedno z największych jv- 
go dzieł. Heller napisał o niej: „Ten utwor 
mieści w sobie najsłodszy smutek, godne za- 
zdrości męczarnie, a jeżeli grając go czło- 
wiek odczuwa bezwiednie smętne i molan- 
eholijne mysli, jest to usposobienie duszy, 
które przekładam nad wszelkie inne. Ach 
jak lubię te posępne i tajetunicze marzenia, 


wej ręki poleca się. Kullak znajduje tę etiudę 
„dziwnie pięknie brzmiącą ale pozbawioną 
głębokiej treści*. Jest to wyborna etiuda dla 
wprawy w podwójnych sekstach. Zawiera 
znamienny ustęp po sobie następujących 
kwint, który nie daje spokoju muzycznym 
teoretykom. Riemann starał się podać nowy 
komentarz do tego. Etiuda Nr. 9, zwana „Mo- 
tylem* jest w (łesdur. Balow transponuje 
ją enharmonijnie do Fisdur, unikając tym 
sposobem wiele podwójnych bemolów. Ta 
zmiana nie zasługuje na pochwałę. Būlow nie 
posiada wielkiego mniemania o tym utworze, 
stawiając go na równi z kompozycyami w gu- 
ście Karola Mayera. To jest niesprawiedliwie; 
etinda dziewiąta nie jest głęboką, ale jest 
wdzięczną i pełną życia. Ostatnimi czasy 
stała się polem do popisu dla fortepianowych 
atletów. Prawie wszyscy nowożytni wirtuozi 
rozrywają w kawałki skrzydełka tego weso- 
lulkiego motylka. Rozgniatają go. depczą po 
uim, a dodając zniewagę do okrucieństwa, 
kończą go trzema akordami, wznosząc się o 
oktawę każdym razem i nadając w ten spo- 
sób konwencyonalny charakter zakończeniu — 
właśnie to czego kompozytor unikał. Pozwalają 
A także na przekręcanie ważniejszych 
raz. 


O zakazie wywozu trzody chlewnej 
z Austryi do Niemiec pisze Berl. Tugebl. 
co następuje: „Kanelerz państwa odmówił, 
jak wiadomo, przed niedawnym czasem otwac- 
cia austryackiej granicy dla przywozu nie- 
rogacizny, Na rządzie nie zrobił żadnego 
wrażenia cyfrowy wykaż, że ilość nierogaci- 
zny, zabitych w niemieckich rzeźniach. 
zmniejszyła się o 20 procent. — Rząd po- 
siada odwagę przypatrywania się z zimną 
krwią temu niezmiernemu brakowi trzody 
chlewnej, oraz wysokim jej cenom i nie ru- 
szy palcem, aby zapobiedz brakom. Allgemei- 
ne Fleischzeitung stwierdziła zapomocą an- 
kiety, w której wzięło udział 49 przedstawi- 
cieli największych niemieckich rzeźni że w 
samym miesiącu styczniu zabito w 49 mia- 
stach o 55.000 świń mniej, niż w roku ze- 
szłynt*. 


|. Wiedeń, | marca, (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Anstrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1860 3-pre. 265:50, Austr. zakł. kr. z obl., 
pr. z r. 1589 3-pre. 25650, Tow. Żegl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 279:—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25850, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. Ż-pre. 82: —, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110/75; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. ——, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 424—, Clary 40 zł. m.k. 166—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 824:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 76—, Ofen 40 zł, 204*—, Palffy 40 zł. 
m. k. 190:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5850, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. —'—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 80' -, 
Salma 40 zł. m. k. 230—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 80—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. —'—. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Towarzystwo kresyiowa 7 


seren 


imagrie, 


Lwów, 1 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu ogólnego 
zgromadzenia delegatów, które przewodni 
czący p. Gorayski otworzył o godzinie 11 
minut 50 przed poludniem, uchwalono na 
wniosek p. Zurowskiego udzielić na bu- 
dowę kościoła św. Klżbiety we Lwowie da- 
tek w kwocie 3000 koron. 

Z kolei przystąpiono do wyboru dwóch 
członków dyrekcyi w miejsce pp. Franciszka 
Rozwadowskiego i Rafała Łeępkowskiego, któ- 
rym skończyło się sześciolecie. 

P. Komornieki stawia wniosek, a- 
by p. kozwadowskiego i Łepkowskiego wy- 
brano ponownie. 


Wiedeń, 1 marca. (Cukier (spokojnie- 
18:45 do ——. Spirytus, (niezmieniny) 38:75 
do ——. Nafta niezmieniona. 


Wiedeń, 1 marca. Targ zbożowy. 


A A : » f R 
a (Ohopin jest bogiem stwarzającym je.“ 
W tej etiadzie widzi Kleczyński smutek po- 
chodzący ze zmęczenia się życiem i cytuje 


Mały światek, piętnasty już rok służy 
dobrej sprawie, zyskując coraz szersze koła mlo- 
dziutkich czytelników. W numerze ostatnim tego 


P. Lepkowski oświadeza, że w obec 
podeszłego wieku ponownego wyboru przy- 
jąć nie może. 

Przewodniczący zgromadzenia p. Go- 


(Kursa w koronach i po 50 kly. ) Pszenica 
na jesień —'— do —'—. Pszenica na wiosnę 
43 do 9-44. Pszenica na maj-czerwiec 


947 


pisenka znajdujemy portret i sylwatką Bohdana 
Zaleskiego. 


Przedstawienie uroczyste w Nowym 
Jorku na cześć ks. Henryka odbyło się wspa- 


słowa Orłowskiego, przyjaciela Ohopina, „Jest 
w niej żal i tęsknota za ojezyzną*. Willeby 
nazywa tę etiudę najpiękniejszą ze wszyst- 
kich innych. Mnie wydaje się chorobliwą i 
elegijną. Jest w niej tęsknota do kraju cho- 


do 948. Żyto na wiosnę 172 do 7:73. 


ANAL GLL_— 


rayski i prezes dyrekcyi p. Kraiński Zyto na maj-czerwiee 773 do T74. K 

wyrazili następnie uznanie p. Łępkowskie- | kurudza na pzm ieńs—== |] w” 
Mu, Z powodu zasług, położonych przez nie- Kukurudza na iea soi 2 do AS 
i R ka i úl AG] p Sa m= u (EA 
go dla Towarzystwa. Kukurudza na wiosnę —'— do —:—. Ku- 


rej, rozdartej duszy, a zawiera w polączeniu 
wszystkie ziniej chwalebne i najznakomitsze 
przymioty mistrza. Być może, że słyszeliśniy 


niale. Program kolosalny chejmował: pierwszy 
akt „Lolieugrina”, drugi akt „Tannhäusera“, 
drugi akt „Carmen“, trzeci akt z „Aidy” i pierw- 
szy „Iraviaty“. Przedstawienie trwałe do 1 gw- jej słodką, o wzniosłych aspiracyach melo~ 
dziny. Wzięli w niem udział majpierwsi śpie- | dyę za często. luterpretacya tej etiudy jest 
wacy świata całego, mianowicie: p. Van Dyck, | rzeczą smaku. 

panie Ternina i Calve, p. Van Roy; z Polaków Kulłak pisze o tym utworze: 


| P. Komornieki stawia wniosek na- 
| gly, ażeby zgromadzenie w uczczeniu 27-le- 
|tniej gorliwej pracy p. Łepkowskiego, przy- 
znado mu dożywotalą emerytnrę, w wysoko- 
ści wszystkich dotyczasowych poborów. 


suie uchwaliło. 


kurudza na maj-czerwiec 5'55 do 558. 
Owies na wiosnę 7:88 do 7:90. Owies na 
maj-czerwiec 1:52 do %54.* Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:85 do 13-—. Rzepak na wrzesień- 
październik —*— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —*— do ——. Ol 


śpiewali: pani Kochańska i p. Edward Reszke. 
Fotel kosztował do 700 E. Cała sala była ude- 
korowana świeżymi najrzadszymi kwiatami. 


Z teatru. Panna Bel Sorel wystapi ju- 
tro w „Trawiacie* w swej najlepszej i popiso- 
wej partiyi Violetty — jej partnerem będzie p. 
Mikoluj Lewicki, ktory wystąpi gościnnie w par- 
tyi Alfreda. Inne partye w dawnej obsadzie. 

Na jutrzejsze popołudniowe przedstawienie 
daną będzie wielca popularna sztuka „Kierownik 
szkoły” z udziałem jak najlepszych sil naszego 
dramatu. W poniedziałek Schnitzlera „Bójka“ z 
p. Kamińskim w popisowej roli. 

Z opery Skirmunta „Pan Wołodyjowski” 
odbywają się codziennie próby przygotowawcze 
pod kierunkiem p. Spetriny i kompozytora. 
W przedstawieniu tego pięknego dzieła wezmą 
udział panna Bohussówna, p. Buszkewska, pp.: 
Drzewiecki, Ludwig, Szymański. Jerenin i Pa- 
szkowski. 


OW całej etlndzie przeważa charakter 
elegijny. Kompozytor maluje z psychologi- 
czną wiernością fragment z życia głęboko 
zasmuconej duszy. Mówi o złamanem sercu, 
napełnionem goryczą, głosi jego boleść sło- 
wami żalu i rozpaczy, które trudno ina- 
czej pojąć. Serce straciło — nie coś, ale 
wszystko. Jednak te tony nie wyrażają za- 


wsze cichej melancholijnej rezygnacyj. Bar- | 


dziej namiętne uezucia budzą się, a cichy 
żal zmienia się w gorżką skargę przeciw 
okrutnemu losowi. Nieszczęśliwa dusza, nę- 
kana boleścią szuka walki i próbuje siłą woli 
skruszyć kajdany cierpienia lub przynajmniej 
złagodzić je przez rozpamiętywanie nad szczę- 
śliwą przeszłością. Ale nadarmo! Bo serce 
nie straciło czegoś — ale straciło wszystko. 
Muzykalny poemat dzieli się na trzy części, 
z których ostatnia część jest wypracowanem 
powtórzeniem pierwszej z krótkim końcowym 
dodatkiem. Cały utwór jest pieśnią lub je- 
szcze lepiej aryą, w której dwa główne gło- 


PEEP i ej rzepakowy na 
kwiecień-maj == 00 =—. 


I 

| 

j N ; ć a 

| Wniosek ten zgromadzenie jednogło- 
f 

| 

Usposobienie: słabe. — Pogoda: pię- 


W głosowaniu wybrano czlonkami dy: 
rekcyi na lat sześć pp. Franciszka Rozwa- 
dowskiego ponownie i Jana Viviena. P. Roz- | Kaa. 
wadowskiego wybrano 65 głosami na 723 
głosujących, p. Vivien zaś otrzymał 41 gło- 
| sów, (kontrkandydat Klemens hr. Dzieduszy- 
eki 80 głosów. 

Nastepnie dokonano wyboru dwóch 
członków i jednego zastępey członka rady 
| nadzorczej, dwóch zastępców ezłonków dyre- 
kcyi, wszystkich na lat sześć. 

Ozłonkami rady nadzorczej wybrano pp. 
Józefa Jablonowskiego i Feliksa Skrochow- 


Budapeszt, 1 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 ktg.). Pszenica 
na maj 935 do 93-6 Pszenica na pa- 
żdziernik 8:28 do 8:29. Pszenica na kwie- 
cień —*— do — Żyto na kwiecień 
7:54 do 755. Żyto na październik 6:8 
do 6:89. Owies na kwiecień 7:64 do 7:65. 
Owies na październik 6:27 do 6:28. Ku 
kurudza na maj 525 do 526. Kukurudza 
na lipiec 5:89 do 541. Kukurudza na sier- 


skiego; zastępcą członka rady nadzorczej p. | pień —— do ——. Kukurudza na paź- 

| Ludwika Balickiego à jednym z zastępców dziernik —— do ——. Rzepak na sierpień 

| członków dyrekcyi p. Włodzimierza Truskola- 12:40 do 12-50. àA 

skiego. Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
Na tem o godz. %'80 odroczył przewo- kupna: słaba. — Usposobienie: słabe. — 


Pogoda: łagodnie. 


Berlin, 1 marca. Banknoty, austryackie 
85:25, Spirytus —'—. 


dniezący obrady do godz. 4 po południu. 


Frankfurt, 1 marca. Austryackie Kre- 


dyty 221:40, Koleje państwowe ——, 
Alpiny —'—, Disconto 19650, Laura — —, 
Montany —' —. 


Paryż, 1 marca. 
a 101:42, Mąka 2575. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:50 do 18:60, loco Ołomuniec 17:40 
do 17:50, loco Berno-Więdeń 17:80 do 17-90, 
na marzec loco Aussig 1850 do 18:60. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 86:75 do 87:—. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 3% — do 3940. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:25 do 
8:75, galicyjska przeźroczysta 33— do 38:50 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


PPN 


Lwów, 1 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:75 do 9—, pszenica na termina —— do 
—'—, żyto gotowe 6'70 do 6:85, żyto na 
termina —'— do —:—, owies obroczny gotowy 
6:90 do 7:25, owies obroczny na termina—'— 
do ——, jęczmień pastewny 550 do 575, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 750, rze- 
pak 18:25 do 18:50, lnianka 1075 do 
11:25, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotewania 8:50 do 18—, wyka 775 
do 8:50, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne —— do ——, bób 
do ——, bobik 6:— do 6:50, hreczka 6:75 
do 7:50, kukurudza nowa 6-— do 6:25, kuku- 
rudza stara — —do —'—, chmiel za 56 kilo 
do ——, koniczyna czerwona 50:— do 
65—, koniczyna biała 50'— do 100—, koni- 
CZYNA sawed 50-— do 95:—, tymotka 28:— 
do 36—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1625 do 16:50, 
waranty —.— d 

Owies tendencya silna, pszenica i żyto 
słaba. 


o —— 


OSTATNIA POCZTA 


Wczorajszy Fremdenblait donosi: Je 
żeli nie zajdzie dziś coś niespodziewanego, 
to jutro oczekiwać należy podpisania kon- 
wencyi na konferencyi cukrowej w Brukseli. 
Podstawą konwencji jest : 1) zniesienie wszel- 
kich pośrednich i bezpośrednich premij z d. 1 
września 1908; 2) równoczesne zniesienie 
ceł importowych na cukier pochodzący z 
państw, któreby dalej udzielały premii lub 
je u siebie zaprowadziły. Być może, że zo- 
stanie także przyjętą klauzula, aby w cza- 
sie nienormalnego rozwoju cen zapobiegać 
masowemu napływowi obcego cukru do 
państw reprezentowanych w konferencji. 
Rząd austryacki zakomunikował rządowi wę- 
gierskiemu gotowość swą zgodzenia się na 
te wnioski. Jeżeli także rząd węgierski, co 
jest bardzo prawdopodobne, zgodzi się na 
nie, to zastępcy Austro-Węgier w Brukseli 
dziś jeszeze upoważnieni zostaną do podpi- 
sania jutro konwencji. 


Z Budapesztu telegrafują: Wczoraj w po- 
łudnie przesłał rząd węgierski nowe instru- 
kcye reprezentantowi węgierskiemu na kon- 
ferencyi cukrowej w Brukseli. Według wie- 
ści z Brukseli można wnosić, że konferen- 
cya brukselska poweźmie lada chwila kon- 
kretne uchwały. 

Z Brukseli telegrafują, że wiadomość, 
jakoby konferencja cukrowa odrzuciła pro- 
pozycyę Austryi i Niemiec, w sprawie sto- 
pniowego zniżenia ceł eksportowych, nie po- 
twierdza się. Sprawa ta nie jest jeszcze za- 
łatwiona, lecz toczą się rokowania z dobry- 
mi widokami powodzenia. 


Z Berlina donoszą prywatnie, że z Za- 
łóg wojskowych, jakie mają być ustanowio- 
ne w mniejszych miastach i miasteczkach 
Ksiestwa Poznańskiego będą wyłączeni żoł- 
nierze narodowości polskiej. 

Przed poznańską izbą karną rozpoczął 
się proces przeciw redaktorowi odpowiedzial- 
nemu Górnoszlązaka p. Kamieńskiemu, oskar- 
żonemu o artykuł umieszczony w temże pi- 
śmie, w którym prokuratorya dopatruje się 
obrazy szkolnictwa pruskiego. W artykule 
tym powiedziano między innemi, że premie 
za skuteczną naukę języka niemieckiego od- 
bijają się na plecach dzieci polskich, oraz 
przytoczono kilka faktów jaskrawych, rzekomo 
poniżających szkolnictwo pruskie w oczach 
ogółu. 


P. Kamieński odsiaduje obecnie w Po- 
znanin dwumiesięczną karę więzienia za prze- 
stępstwo prasowe. 


Trzyprocentowa ren- 


„Konsulem Stanów Zjednoczonych ame- 
rykańskich w Warszawie, po ś. p. Rawiczu, 


mianowany został p. Agnus Campbell. No- | kruetwa. 


wy konsul, obecnie obywatel amerykański, 
przedtem nosił nazwisko Finkielsteina 1 uro- 
dził się w osadzie Lipsko, gub. suwalskiej. 


Petersburskie Nowosti zaznaczając, iż 
w najbliższym czasie należy spodziewać się 
znacznie więcej ożywionych niż dotąd sto- 
sunków handlowych między Rossyą a Austro- 
Węgrami, donoszą. że w decydujących ko- 
łach petersburskich zastanawiają się powa- 
żnie nad kwestyą ustanowienia konsulatów 
rossyjskich we wszystkich większych mia- 
stach austro-węgierskich. 


Z Rzymu donoszą, że niemiecki na- 
stępea tronu z wiosną uda się do Włoch, 


Z San Remo donoszą, że królowa Wil- 
helmina holenderska ma tam przybyć w po- 
łowie marca. 


Według depeszy z Paryża, prezes ga- 
binetu Waldeck - Rousseau miał w dniu uro- 
czystości na cześć Wiktora Hugo nieszczę- 
śliwy wypadek. Mianowicie na powóz, któ- 
rym premier francuski wracał wieczorem do 
domu, najechał z wielką chyżością wóz au- 
tomobilowy, w skutek czego powóz przewró- 
ci? się, a Waldeck- Rousseau odniósł ciężkie 
obrażenia. Lekarze sądzą, że będzie musiał 
dwa tygodnie przeleżeć w łóżku. Koń po- 
wozu zabity. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 marca. Komisya Izby po- 
słów dla stanu wyjątkowego w Tryeście od- 
była wczoraj wieczorem posiedzenie. 

P. Fuchs wygłosił referat i wniósł, 
aby komisya przyjęła do wiadomości zapro- 
wadzerie stanu wyjątkowego w Tryeście i 
równocześnie wyraziła żądanie zniesienia 
stanu wyjątkowego, skoro stosunki na to po- 
zwolą. 

Nad referatem i tymi wnioskami to- 
czyła się dyskusya, w ciągu której zabrał 
głos także dr. Koerber, oświadczając, że 
według urzędowych sprawozdań w mieście 
i okolicy mimo zewnętrznego spokoju — u- 
spokcjenie umysłów jeszcze, jak się zdaje 
nie nastąpiło, w obec czego nie jest możli- 
wem, aby natychmiast mogło nastąpić znie- 
sienie stanu wyjątkowego. Skoro władze 
miejscowe będą mogły zapewnić, że po znie- 
sieniu stanu wyjątkowego stosunki nie po- 
gorszą się, stan wyjątkowy będzie wówczas 
natychmiast zniesiony. Mowca prosi, by ko- 
misya nie stawiała terminu zniesienia stanu 
wyjątkowego, który nie potrwa ani dnia dłu- 
żej, jak to, ze względu na spokój i bezpie- 
czeństwo publiczne nie będzie potrzebnem. 

Po długjej dyskusyi obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w poniedziałek 
wieczorem. 


Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). Mie- 
szczaństwo tutejsze obchodzi dziś uroczyście 


jubileusz papieski. O 10 rano odbyło się w ko- 


sciele Dominikanów nabożeństwo, które od- 
prawił ks. biskup Nowak. Kościół wypełniły 
cechy, „Sokół*, prezydywn miasta i liczna 
publiczność. Kazanie wygłosił ks. Wróblew- 
ski T. J. — Po nabożeństwie ruszył pochód 
do sali cechu rzeźnickiego, gdzie prezes koła 
mieszczańskiego p. Kosobudzki zagaił zebra- 
nie. Po szeregu innych przemówień zakoń- 
czyła się uroczystość podpisaniem adresu do 
Papieża. 
y Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). O 10 
i pół rano rozpoczęła się nadzwyczajna se- 
sya karna w tutejszym wyższym sądzie kra- 
jowym. Na porządku dziennym znajduje się 
także sprawa konfiskaty Legend. 
Przewodniczy JE. Prezydent Czyszezan. 
Kraków, 1 marca. (Tel. prywatny). 
Sąd krajowy wyższy, przychylając się do za- 
żalenia prokuratoryi państwa, zmienił u- 
chwałę sądu krajowego karnego w Krakowie, 
jako trybunału prasowego i zatwierdził kon- 
fiskatę dzieła „Legendy“ Niemojewskiego. 
Sesya skończyła się o "4 na 2 po po- 
łudniu. i 
Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
wystawiono w magistracie listę wyboreów, 
uprawnionych do głosowania przy wyborach 
nowej Rady miejskiej ; publiczność może ją 
przeglądać i ewentualnie wnosić reklamacye. 
Zaraz po wystawieniu listy przybyła do sali 
grupa pań, przeglądała listy, celem przeko- 
nania się, czy i o ile znajdują Się tan ich 
nazwiska. Jutro odbędzie się wiec kobiet w 
sprawie wyborów. 
Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). Sprawę 
zbiegłego adwokata OChmurskiego odstąpiła 
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dyrekcya polieyi prokuratoryi państwa. Chmur- 
ski pozostaje pod zarzutem oszustwa i ban- 
ona adwokata przyznała, że pod- 
pisała weksle tylko na 10 tysięcy koron, na 
wekslach zaś na 60 tysięcy koron podpis jej 
jest sfałszowany. Do sądu nadchodzą nowe 
prośby o nakazy zapłaty weksiowej. Za zbie- 
głym rozesłała policya telegramy i listy 
gończe. z 

Wiedeń, 1 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister oświaty zamianował rzym- 
sko-katolickiego katechetę w żeńskiej szkole 
wydziałowej w Samborze, ks. Wojciecha 
Bielę, katechetą w seminaryum nauczy- 
cielskiem w Krośnie. 

Wiedeń, 1 marca. W miejsce obecnego 
Wiceprezydenta galicyjskiej Rady szkolnej, 
dr. Edwina Płażka, mianowany został pro- 
fesor Uniwersytetu radca Dworu Ludwik 
Ćwikliński radcą ministeryalnym w Mi- 
nisterstwie oświaty, z tytułem i charakterem 
szefa sekcyjnego. 

Tryest, 1 marca. Na pokładzie okrętu 
„Klio“, będącego w naprawie w arsenale 
Lloydu, zapaliła się wczoraj lampa, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się pewnego ro- 
botnika ze Światłem. Nafta eksplodowała a 
od niej zajęły się zapasy węgla. Udało się 
okręt spuścić na morze i w ten sposób odo- 
sobnić; niebezpieczeństwo usunięto. 

Budapeszt, | marca. Deputacya mia- 
sta Rima Szombat wręczyła ministrowi hon- 
wedów Fejervaremu i ministrowi oświaty 
Vlasiezowi dyplomy obywatelstwa honoro- 
wego. 

Monachium, 1 marca. Münchener Neue- 
ste Nachrichten donoszą: Gdy południowo- 
zachodni pociąg ekspresowy idący z Berlina 
zbliżał się do Ratysbony, rzucono dwa poci- 
ski, prawdopodobnie kamienie na wagon re- 
stauracyjny. W jednej szybie jest okrągły 
otwór, jak od kuli, druga jest zupełnie wy- 
bita. Przy oknie siedziała księżna Fryderyka 
Karolowa pruska, która jechała do Florencji. 
Księżna nie poniosła szwanku. 

Berlin, 1 marca. Komisya dla taryfy 
ełowej obradowała wczoraj nad ełem na ku 
kurudzę, które projekt rządowy oznacza w 
kwocie 3 marek. P. Herold żąda podwyższe- 
nia na 5 marek. P. Bebel zupełnego znie- 
sienia tego eła. Po dłuższej rozprawie przy: 
jęto wniosek Herolda. Następną pozycyę ceł 
na niewymienione gatunki zboża przyjęto 
podług projektu rządowego w cyfrze 1h 
marek. Obradowano z kolei nad ełem na 
słód. Podług projektu rządowego cło na 
słód wyrabiany z jęczmienia wynosiłoby 6 
marek, a na słód wyrabiany z innych ro- 
dzajów zboża 9 marek. P. Herold wnosi pod- 
wyższenie cła na 9V, względnie 11 marek, 
oraz ustanowienie cła minimalnego. Sekre- 
tarz stanu Thielmann zwalcza ten wniosek. 
P. Karders oświadcza, że ela minimalne na 
słód i mąkę będą zbyteczne, jeżeli rząd zło- 
ży zapewnienie, że przy traktatach handlo- 
wych cła minimalne ułożone zostaną odpo- 
wiednio do ceł zbożowych. Na tem obrady 
przerwano do wtorku. 

Petersburg, 1 marca. W skutek zajść 
na Uniwersytecie w Moskwie skazano 250 
studentów i innych osób w drodze policyj- 
nej na areszt od tygodnia do 3 miesięcy. 

Rzym, 1 marca. Przybyły tu osobne 
misye angielska i niemiecka, z okazyi jubi- 
leuszu Papieża. 

Bukareszt, 1 marca. Sesyę parlamentu 
przedłużono do d. 15 lutego st. k. (10 mar- 
ca). Izba deputowanych przyjęła wczoraj 66 
głosami przeciw 10 przedłożenie w sprawie 
zaopatrzenia na starość. 

Paryż, 1 marca. O wypadku Waldecka- 
Rousseau, donoszą następujące bliższe szcze- 
góły: Powóz, którym jechał prezes gabinetu 
uderzył o wóz tramwajowy, przyczem powóz 
wywrócił się, a koń został zabity. Waldeck- 
Rousseau odniósł ciężkie rany na rękach i 
w głowę; sądzą. że wyzdrowienie prezydenta 
ministrów będzie wymagało dłuższego czasu. 

Waszyngton, 1 marca. Wczoraj o go- 
dzinie 1 z południa złożył ks. Henryk pruski 
wizytę w Białym Domu prezydentowi Roose- 
veltowi, jego małżonce i córce Alicyi. Przy- 
jęto go w sali „niebieskiej“. Następnie przed- 
sięwziął książę Henryk w towarzystwie pre- 
zydenta Rvosevelta przejażdżkę konno. 


Wypadki w Hiszpanii. 


w. 


Madryt, 1 marca. W Izbie deputowa- 
nych wniósł poseł barceloński Robert inter- 
pelacyę w sprawie ostatnich zajść. Zazna- 
czył on, że przesilenie jest ogólne, że roz- 
ruchy robotnicze w Barcelonie były ruchem 
soeyalno-rewolucyjnym, że odpowiedzialność 
spada na rząd, który powinien był zająć się 
gruntowną reformą i polepszeniem doli ro- 
botników. Następnie przemawiał minister 
spraw wewnętrznych, broniąc stanowiska 
rządu. Zanim wybuchły rozruchy w Barce 
lonie, rząd poczynił środki zaradcze i inter- 
weniował między pracodawcami a robotnika- 
mi. Co do utrzymania bezpieczeństwa publi- 


cznego rząd spełnił w zupełności swój obo- 
wiązek. 

Madryt, 1 marca. W Kartagenie pod- 
jęli robotnicy napowrót pracę. 

Barcelona, 1 marca. Władze otrzyma- 
ły wiadomość, że odbyły się tajne zgroma- 
dzenia, których celem było ponowne ogło- 
szenie powszechnego strejku. Zarządzono sto- 
sowne środki, aby temu zapobiedz. Robotni- 
cy metalowi usiłują ciągle jeszcze powstrzy- 
mać innych robotników od podjęcia pracy i 
żądają aby wpierw wypuszczono na wolność 
wszystkich aresztowanych z powodu osta- 
tniego strejku. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 1 marca. Kitchener donosi, 
że przy zabraniu konwoju angielskiego przez 
Boerów, 16 oficerów i 124 żołnierzy angiel- 
skich odniosło rany, a nadto wielu dostało 
się do niewoli; Boerowie wypuścili ich jednak 
wkrótce na wolność. 

Londyn, 1 marca. W Izbie gmin od- 
czytał reprezentant rządu depeszę lorda Ki- 
tełienera z doniesieniem o operacyach wo: 
jennych, przedsięwziętych z powodzeniem 
koło Harrysmith. 600 Boerów padło lub do- 
stało się do niewoli, między tymi syn i se- 
kretarz De Weta. Depesza nadmienia, że 
sukces ten przyszedł bardzo w porę, bo wła- 
śnie w rocznicę waki pod Majubahill. 

Londyn, 1 marca. Według urzędowej 
listy strat, było w ostatnim czasie w od- 
dziale Dometsa 119 rannych Anglików. 


, , Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dzi- 
siaj znowu nie funkcyonuje, w skutek czego 
depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 marca 1902. Giełda 
poranna. (Forbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-27, Renta majowa 101:65, Węgier- 
ska renta koronowa 91:35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 108:50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 720:—, Akcye Anglo- 
banku 285:25, Akcye Unionbanku 578:—. 
Akcje Bankvereinu 466—, Akcye Länder- 
banku 438:50, Akcye Kolei państwowych 
680:—, Lombardy 64—. Akcye Kolei Elbe- 
thal 471:—, Akcye Fabryki broni ——, 
Wiedeń, 1 marca 1902. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:31, Renta majowa 101:65, Węgier- 
ska renta koronowa 97:30, Akcye austr. Za” 
kładu kredytowego 701:—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 720—, Akcye Anglo- 
banku 265:—, Akeye Unionbanku 578-—, 
Akcye Bankvereinu 466:—, Akcye Länder- 
banku 4338:50, Akcye Kolei państw. 678:50, 
Lombardy 63:50, Akcye kolei Elbethal 472-—, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 40450, Akcye Ri- 
ma Muranyi 511-—, Akeye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1500:—, Losy tureckie 11250, 
Ruble 25476, 20-Franki ——, Tramwaj 
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Usposobienie : słabsze. 


Wiedeń, 1 marca 1902. — Zamknię: 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 700:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 716:—, 
Akcye Anglobanku 28550, Akcye Unionban- 
ku 570:—, Akcye Landerbanku 43225, Akeye 
Bankverejnu 465:—, Ake. Bodeneredit 958*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 67750, Akcye Ko- 
lei Południowej 68:50, Akcye Tramway 4) 
287:25, Akcye Tramway B) 283-25, Akcy8 
Kolei Elbethal 471—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5680, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—'—, Akcye Alpiny 403-50, Akcye Rima 
Muranyi 509—, Akcye Praskiego Towarzy” 
stwa żel. 1495—, Akcye Fabryki broni 
325—, Akeye Tureckie tytoniowe 298:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96-80, 
Renta majowa 10165, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:05, Węgierska Renta koron. 97:30, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9555, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 95—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:50, 4 pre: 
Listy Banku hipotecznego 9425, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98775, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98:05, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 92:65, Losy tureckie 
111-25, Marki 117:22, Ruble 25425. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
Dr. Tomasz Gawlik 
otworzył kanselaryę adwokacką w Dre- 
hobęczu ul. Słowackiego. 


majpisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 1%, drzwi Nr. 8. 
OGBILPESEZU M 


pod dyrskcya Eruesta Thoria. 


0d 1. do 15. marea zupełnie nowy wspaniały i sen- 
zacyjny program mistrzowski. 

5 The five Iuggling Johnsons 5 
największa senzacyjne nowość amerykańska przekra- 
czająsu granie możlwości i zręczności rąk ludzkich. 

Everhart król obręczy. Zagadka XX. stulecia. 
Miss Katarzyna Bartho Prima Ballerina teatru 
Me:repol ton Opera House w Nowym Yorku. 
Las Estrellas hiszpańskie tancerki. 

Miss Saida artysika napowietrznau. 

Petra Pultera ekscentryczna subretka. 

The Zolar's ekscenti yezni akrobaci w produkeyach 
n gdy nie widzianych. 
Les Minstrel Parisien paryscy spiewacy uliczni. 
La Belle Haller najznakomitsza subretka duńska. 
Sinobrody największy i nzjpieękniejszy kolorowy 
obraz bioskopu amerykańskiego. 


QCodziennis o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę | święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Ge piątku High-Life. Bilety 
sa wcześniej do nabycia w biurze dzienników Pionns, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Jak czasem dobrze przypomnieć komuś, iż o 
czemś użytecznem zapomniał lub eoś korzystnego 
przeoczył. Od lat dziesieciu przestrzega wiele ro- 
dzin dla własnego dobra, abv kawie nadać ten dla 
zdrowia tak pożyteczny dodatek Kathreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej Niestety trzeba jeszcze 
wielu matzom i gospodyniom przypominzć, iż Kath- 
reinera tneippowske kawa słodówa jest jedynem 
domieszkiem, który nietylko smak kawy polepsza, 
lecz czyni ją zarazem nieszkod:iwą dla zdrowa ludz- 
lego, gdyż jej uadaje własności słodu który tak 
zbawiennie nu organizm człowieka działa. Kathrei- 
nera Kneippowska kawa słodowa posiada również 
tę zaletę, iż ją można czystą. to jest bez domieszku 
kawy ziarnistej spożywać, w wypadkach zatem, gdzie 
lekarze wzbraniają użycia kawy ziarnistej, zastępuje 
Ją Kathreimera Kneippowska kawa słodowa w zu- 
pełności. Z.lety te posiada li tylko kawa słodowa 
w oryginalnych pakietach Katbreinera, zaś wszelkie 
imitacye, jakoteż kawa słodowa którą sprzedają na 
wagę, jest zwykłym palonym słodem który zalet tych 
nigdy mieć nie może. 


r. Mieczysław Świtalski 


ordynuje w chorobach nerwowych od 


3 do 5 ul. Akademicka 1. 11. 
(Parter na lewo). 


Przekazy 


na Berlin, Londyn, Paryż iinne 


miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLiliem 
Den bankowy | kanter wycdąny, 
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. 8. w. rocznie 
depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pud 
własnym kluczem, gdzie bezpiceznie a dy- 
skrernie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumeuty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
saele depozytowym 


3 


Dr. Józef Parnas 


otworzył kancelżryę adwokacką 
we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2. 
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Zalecamy podręczniki naukowe Plate 
YV. Reuwsnera do bardzo p:ędkiej i najła- 
twiejszej, a gruntownej nauki jęsyków 
obeyi bez pomocy mauczyciela, 
które świeżo wyszły z druku, a mianowicie: 

„Samouczek Polsko - Francuski * 
kurs niższy wydanie V-te po zł. 1:80, — 
kurs wyższy, wydanie LIl-cie powiększone 
o 4 arkasze handlowych korespon dencyj 
polsko-francnskich, bez podwyższnia ce- 
my po zł, 480. „Samouczek Peolsko-Ru- 


szy, wydanie Il-cie po zł 2%, kur: wyższy 
wydanie Ji-gie po zł 270. i 

„Samouczek Polsko - Niemiecki,“ 
kurs wstępny (Elementarz) wydanie XVI-le 
po ct. S, 18, 86 i 60; -— kurs niższy, wy- 
dsnic XX te pumiutkowe powicekszene 
e ", część, w którem dedano: memoran- 
dum, spis tychże wyrazów najpotrzebniejszych 
z objaśniesiem wymowy iakcentowania tych- 
że, wzory listów niemieckich i poematy 
bez podwyższenia ceny po ci. 90, — kurs 
wyższy, wydanie X-te po zł. 2-40. 

Że podręczniki Reusae a, szczególnie 
„Samouczek Niemiecki, odznaczeją się 
nadzwyczajną łatwością, praktycznością i uży- 
teeznością swoją, wyświadczają wielkie usługi 
młodzieży i wogóle zwolennikom cbcych ję- 
zyków od lat przeszło 22-ch, o tem gwiad- 
czyć może przeszło 200.004 zwolenników jego 
metody, czyli uczniów pośrednich, posiłkują- 
cych się jego podręcznikami, wzrastających 
liczebnie rek rocznie i przeszło 2.060 jego 
uczniów csabistych, zajmujących już wybi- 
tniejsze etanowiska w różnych warstwach Spo- 
lecz ústwa, wyrażających mu swą wdzięczność 
i uznanie ustnie i piśmiennie. 

Podręczniki Reussnera, obejmujące wszel- 
ki kompletny materyal naukowy, pudany go- 
towy pod rękę, są równocześnie najtańsze. 
Można się o tem przekonać np. na kursie 
I szyja „Samouczka Polsko - Niemieckiego*, 
obejmującego 90 lekcyj, a kosztującego tylko 
90 ct., weding którego jedaa lekcyą bez na- 
uczyciela kosztuje zaledwie 1 ct. Czyż może 
być jeszcze tańsza nauka? — „Samouczek 
Angielski", kurs I-szy, wydanie IX-te i „Po- 
i wiastki Polsko- Niemieckie“ Reussnera, wy- 
i danie V-ta — są w druku. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesław Kielanowski 


ul. Gródecza |. 26. |. piętro 
od 8—9 i od 3—. 


Dr, Roman kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego erdyzuje 

w chorobach wewnętrznych 
sd godz. 3—5 ul. Kraszewskiego | 3. 
'Palefon 888. 
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doświadczone Środki domowe 
Franza Wiihelma 
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C. k. nadwornego dostawcy 


w Neunkirchen, Niższa fustrya. 
Franza Wilhelma herbata przeczyszezająca 


1 pakiet K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 


e miko —a 


Wilhelma sok zielny 
1 flaszka K. 2°50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 


C. T uprzyw. 
Wilhelma nacierania płynie „Bagsória” 
1 fakonik K. R Kima pocztowa 15 sztuk 


- B4.—, 


Wilhelma plaster 


1 pudełko 80 h., 1 tuzin pudełek K. 7*—, 
5 tuzinów pudełek K. 30.—. 


Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej. 
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 
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August Schell 


Dom bankowy i kantor wymiany 


enbe: rg i Syn 


we Lwowie, ui. Karcia Ludwika 1. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 50 z 


dnia 2. marca 1902. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najżorzystniej. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie t. 1°70 
na prowincyi w. 1-80 z dostawa. 


DJ 


ae 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


Najniższa cena wynosi 3690 kor. 46, przed południem w Sądzie niżej wymienionym, | 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | w biurze Nr. 8 w Sanoku licytacya majętno- 


Licytacye. 


L. cz E. 1530/1 (8) (1556 3—3) 

Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. 
Stefkowa objętej. 

Realnosé tę oceniono na 3790 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3014 kor. 

Warunki licytacsjne i odnośne daku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. k 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 2i. lutego 1902. 


L. cz. E. 2482/1 (3) (1621 3—3) 

Zobowiązani Katarzyna i Jerzy Sebastyan za- 

stąpieni przez opiekuna Georga Strónnchus 
w Nowym Kałnszu. 

Dnia 18. marca 1902 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. Są- 
du tutejszego licytacya realności lwh 59 gm. 
Kałusz wraz z przynależnościami składającemi 
się z chaty, domu, stajni i stodoły. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2940 kor. przyna- 
lezności na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 2700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami.ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 5. lutego 1902. 


L. cz. E. 1445,1 (8) (1555 3—3) 

Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 
połndniem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności lwh. 143 
ks. or. gm. kat. Siefkowa objętej. 

Realność tę oceniono na 287% kor. 50 
halerzy. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1918 kor. 34 hal. 

- Warunki licytacyjne i inne odnośme do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyśnaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de sand A aa nie mo- 

być już ze skulkiem pońnoszone. 
SUDAN e. dla których jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, då w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstiasą, zawiadeniane 


będą o dalszych wydarzeniacii tego postępo 
w.nia jedynie przez przybicie na tsblicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo- 
emka do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Ustrzyki, dnia 21. lutego i902. 


L, cz. E. 871/09 (4) (1624 3—3) 

Na żądanie Józefa Puzia z (isowego 
lasu odbędzie się dnia 26. marca 1902 
o godz. 1U przed południem w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku li- 
cytacya realności lwh. 11 ks. gr. gm.į kat. 
(isów las Szczepana Piuzia własnej z miejsca 
pobytu niewiadomego. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 5535 kor. 70 hal. 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dckumenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. l 

Takie prawa, w obee kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sié do sądu uajeóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieyiacyjnym, Inaczej roszczenia tigo 
rodzaju co de sarazj nieruchosieści uia MID- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyżstej nieruchomości bądź 


ay 
agi 


obecnie już istnieją, kącź 
wania licytacyjnego powsta 
będą o dalszych wydarz postę 
waris jedynie przez przy 


w toku psstępo- 
ją, ŻAWIACAMIANE 


ybieje na tablicy sado 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu viżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkajego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dni» 20. grudnia 1903. 


L. ez E. IM. 1059/. (19) (1687 3—3) 
Na żądanie Banku kraj Król. Gal i 
Lodomeryi z Wislk. Księstwem Krakowskiena 
zastąpi:nego przez adw. dra Sołowija odbędzie 
się dnia 1. kwietnia 190% o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymieniony w sali 
licytacyjnej Nr. VI. lieytacya reslności pod 
l. kat. 108 dom we Lwowie przy ul. Skarb- 
kowskiej l. 25 położonej lwh. 83 M. ks. gł. 
miasto Lwów objętej wraz z przyaależac. 
Ściami składającemi się z okien, okiennice, drzwi, 
kociołków, dzwonka, kluczy, śmiecisrki, beczki, 
urządze:sia wodociągowego i parkanów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona ną 
licytacyę jest ocenioną na 46.737 kor. 30 hal. 
przynależności zaś na 568 kor. 

Najni'sza cena wynosi 23647 kor. 60 
hal. poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae, które ninejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sadzie ni- 
żej wymiezionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, neleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze sku:kiem podnoszone. | 

Te csoby, dla których jakie prawą lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w keku postępo- 
wania lieytacyjuego powstaną zawiacamiane 
będą o dalezych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nle wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. í 

0. k. Sąd powistowy S. I., Oddział II. 

Lwów, ània 3. lutego 1902 


L. cz. E 1529/1 (5) (1557 3—3) 

Dnia 2. kwietnia 1902 o goda. 12 w po- 
ludnie odbędzie się w burze Nr. 4 sadu tn 
tejszego lcytacya 1/4 części realności lwh. 
119 ks. gr. gm. kat. Równania. 

k.alność tą oteniono na i90 km. 25 
nalerzy. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1ż6 kor. 82 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośiie do- 
komenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"le osoby, óla których jakie prawa lub 
uiękiry na powyższej nieruchomości bądź 
obeczie już istnieją, adó w toku  postępo- 
wania iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszy ch wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


sada niżej 
wyraienicngo I me wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, W siedzibis sądu 
zamieszkaiego. . 
O. k. Sąd powiatowy, Uddział LV. 
Ust:zyki, dnia 21 lutego 1902 


L. cz. E. 7!/01 (7) (1531 2—3) 

Warunki licytaeyjne Sądowi przedłożone 
zatwierdza się. 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Sanoku, zastąpionego przez 
syndyka Bośniackiego adw. w Sanokn udbę- 
dzie się dnia 3. kwietnia 1902 o godzinie 10 


ści „Folwark szpitalny w Dynowie“ pod Nr 
C. 2u3 objęte wyk. hip. 541 ks. gr. tut. Są- 
du cbwodowego, bez przynależności, których 
niema na tej majętności. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną sa 26506 kor. 48 hal. 
Najniższa cena wynosi 17.670 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 
| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
3 ni-rachomeści dokument. (wyciag tabular- 


Iny, wyciąg katastralny, protokoły oceuienia 
iii Q.) może każdy, mający chęć kupienia 


przejrzeć podezas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wysnienionym, w biurze Nr. 11. 

| Takie prawe, w obec których niniejsza 
| keytaeya byłby niedopnezezalną należy zgło- 
t sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieylacyjnym, inaczej roszezenia iego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mw- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
ER już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiądamiaue 
BA o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wanja jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jesli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałucraoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowan:j nierucho- 
mości. 

Dla wszystkich inieresowanych, którym- 
by ta uchwala, lub inna w tara postęp:waniu 
licytacyjuem później wydana uchwała weze- 
Śnie albo wcale nie mogła być doręczona 
ustanawia się kuratorem Staraszsiewicza, adw. 
w Sanoku. 


został ustanowiony w tem postępowaniu liey - 


burażer winien ta osoby, dle których | L. ez. E. 1081,1 (6) 


|wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu tu- 


tejszego i is wskażą temuż sądowi pełno- 
mocaika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Tłuste, dnia 7. lutego 1902. 


i. cz. EB, LAN (66) (1685 1-—3) 

Dnia 17. marca 1902 godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie, biu- 
ro Nr. 28, lieytazya dóbr Iwkowa Ozęść II. 
lwh. 173 ks. tab  krakowski:j objętych, 
w których ais ma przynależności. 

Debra te ocenione są na 8857 koren 
87 hal. 

Najniższa cena, poaiżej której sprzedał 
nie nastąpi, wynosi 5905 kor. Ż5 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym biuro Nr. 28 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy: byłaby miedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnpm, inaczej roszczenia teg» 
rodzaju eo do saimej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomo nika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd krajowy, Oddziat VIII. 

Kraków, dnia %3. stycznia 1972. 


(1662 1—3) 
Dnia 20. marca 1902 o godz. 10 przed 


| tacyjnem tsk długo zastępować, dopóki ich | południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 


| interesa zastępstwa już więcej wymagać nie 
i będą. 

| 0. k. Syd obwodowy, Oddzial IV. 
Sanok, dnia 8. lutego 1902. 
| 


2) 


L. cz E. 17643/1 (7) (1663 2 2) 

Na żądanie p. Herscha Leiby Sehüssla 
kupea w Tyśmienicy odbędzie się dnia 26. 
marca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya realności lwh. 556 ks gr. gm. kat. 
Maryampo]. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ecenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 933 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t 4.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniej-za 
lieytacya byisby miedopuszczalaą należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyztaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rożzeju co do samej nieruchamości nie mo- 
gł;by być już ze skutkiem podnoszone. 
osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wenig lieyteeyjnego powstavą, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionago i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 1. lutego 1902. 


a 


L. ez. E. 8921 (8) AB ax 

Dnia 26. marea 1902 o godz. 10 przed 
poludniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
niony, w biurze Nr. VL 


Pe> 


bk 


, licytacya realno- 
wyk. hip. 183 ks, gr. gm. Tluste wieś. 
A Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3030 kor 

|. Najniższa cena wysosi 2020 kor. poni- 
tej te] ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku, 

Warunki licyracyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta przejrzeć możua 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w ni- 
Żej wymsenionyn:, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obse których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalaą należy zglo- 
sić do sądu pajpóźniej przy wyznaczonym 
termiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osehy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
oleenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


mienionym, w biurze Nr. 11, lieytacya real- 
ności objętej lwh. 180 ks. gr. gm. kat. Piętni- 
ca Rosenburg wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2796 
kor. przynależności zaś na 140 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
niz nastąpi wynosi 1957 kor. 53 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumenta przejrzeć możsa w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszezsnia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie 1mo- 
giyby być jnż za skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waniu licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 17. lutego !902. 


Lg. E. O aa) (MSP | 23) 

Dnia 2. kwietnia 1962 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego Lbeytacya realności lwh. 43 ks. 
gr. gm. kat. Łosyna objętej. 

Realność tę oceniono na kwotę 2034 
kor. 57 bal. 

Najniż:za cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1356 kor 98 hal. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. a 

Takie przewa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zało- 
sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minja lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaia co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszode. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ob-enie już istnieją, bądź w toku post po- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarreniach tego poste- 
wasna jedynie przez przybieie na tablicy sado- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymientonego i nia wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika de doręczeń, w siedzibie sadi 
zamieszkałego. i 

C. k. “ad powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 26. lutego 1902. 


L. cz. E. 1570/1 (5) (1715) 

Dnia 25. marca 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr. 4. lizytacya 1/5 realności lwh. 505 ks. 
gr. gm. Stary Sącz składającej się z domu 


deły oraz ogrodu w obszarze 486 kwadrato- 
wych sążni. 


na 275 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi !37 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne które równocześnie 
SIĘ zatwierdza i inne dokumenta można przej- 
Izeć podczas godzin urzędowych w sądzie tut. 
biuro Nr. 4, 
A Takia prawa, w cbee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
BIĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej niernehomości nia mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone. 
Giężary na 


powyższej nierucuomości bądź 


Wania licytacyjnego powstaną, Zawiadamiace 


Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
8) jeśli nie rwieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
bełnomoenika de doręwzeń, w siedzibie sadu 
Łamieszkalego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 7. lutego 1802. 


L w. E. 354i (4) (170%) 
Dnia 7. marca 1902 o godz. 10 przed 
boludniem odbędzie się w biurze Nr. S Sądu 
Jaejszego lieytacya pare. gr. ll. kat. 705/1, 
S4371 i 1846,2 w Koszlaka h wyk. hip. 109. 
Grunt: te ceeniono na 564 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
Istąpi, wynosi 576 kor. 
i Warunki lieytacyjne i inns odnośne do- 
sumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
W biurze Nr. 1. 
l Takie prawa, w obec których niniejsza 
wyłacya byłaby niedopuszezaloą należy zgło- 
I6 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
runie, lieytacyjnym, inaczej roszezesia tego 
odzaju co do samej nieruchomości aje mo- 
tyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ary ns powyższej nieruchomości bądź 
cnie już istnieją, bądź w toku pastępe- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Euia jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
©, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Jisieniozego i nie wskażą temuż sądowi 
Peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tmieszkaiego. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dria 380, stycznia 1902. 


òl 
w 
b 


L. ez. E. 178/00 (5) (1711) 
tud „ Dnia 5. marca 1902 godz. 10 przed po- 
| em odbędzie się w biurze Nr. 2 tutej- 
Bi 50 Sądu hcytacya realności lwh. 161 gm. 
Skupice i lwh. 101 gm. Zdrochec. 
rę Cena szacunkowa wynosi: a) pierwszej 
8 kor, 69 hal., b) drugiej 1142 kor. 40 hał. 
ną Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
hy api, wynosi ad a) 53% kor. 40 hal., ad 
61 kor. 60 hal. 
bu Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
‘menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
rze Nr. 2. 
ie Takie prawa. w obec których niniejsza 
sę aeya byłaby niedopuszeza ną, należy zgło- 
a C0 sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
ładuj © l:cytacyjnym, inaczej roszezcnia tego 
ają co do samej nieruchomości nie ms- 
Yby już hyć ze skutkiem podnoszone. 
sh T- osuky. dla których jakis prawa lub 
"BJ oa powyższej nicruchomości bądź 
wa nie już istuieją, bądź w toku postępo- 
2 iicytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
Want o daiszych wydarzeniach tego „postępo- 
wrz 8 jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
ŚJ, Jesii nie mieszkają w okręgu sadn niżej 
pa EPionego i nie wskałą temui sgdowi 
a iBOnioen ka do doręczeń, w śl-dzibie sądu 
ieszkałego. 
Č k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kadiów. 30. stycznia 1802. 


© E 4056/1 (6) (1658) 
bł Daia 21. marca 190: o godz. 10 przed 
„Uiniem w sądzie niżej wyinienionym, w biu- 
Ma (1 ! w} } F n paa aia 
d ięć] lwh. 58% ks. gr. gm. kat. Dora, skła- 
poe i 3009/7 w Lorza wraz 7 przyna- 
ER ciami. 

Nieruchomość s ystawiuna na licytacyę 
Gerujoną na 2i00 kor., przynależneści 


| S na 460 kor. 

f Ta Najniższa cena wynosi 1706 kor. 67 hal, 

_ a że tei ceny przedaź mie przyjdzie do 
utku, 


t Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
u. *iernchomoś | dokumenta może każdy 
 qotcy chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
hi urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
iurze Nr. 1. 
Icy byłaby niedopuszeza!ną, nalet. zgło- 
sę do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Te osoby. dla których jakie prawa lub j L. ez. E. 6008,1 (5) 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, die których jakie prawa lub 


1/5 część nieruchomości jest ocenioną i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. S 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyp, dnia 4. lutego 1902. 


m 


(1697) 
Na żądanie Józefa Safira w Obarzańczch 


Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- |odhędzie się dnia 26. marca 1902 o godz. 


li przed południem W sądzie niżej wymie- 


edą o dalszych wydarzeniach tego postepo- | nienym, w biurze Nr. I w Tarnopolu lieyta- 


cya '/3 części ciała tab. lwh. 243 kat. om. 
Jankowee objętego z pare. roli pod l. kat, 
606, 718 i 731 się składającego Iwana Pro- 
kopów własna. 4 

Nieruchomość wysiawiona na licytacyę 
jest ccenioną ra 200 kor. | 

Najnizsza cena wynosi 133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj. 
dzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne równocześnie niniejszem się 
zatwierdzu i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabulacny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Noil. 

Takie prawa, w opec których niniajsza 
lieyticpa byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytącyjnymu, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauta jedysia przez przybicie na tablicy gądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełucizoenika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział! III. 

Tzrnopol, dnia 9. lutego 1902. 


G. ZI. E. 1695;1 (4) (1675) 
Am 21. Marz 1902 10 Uhr Vormittags 
findet im Zimmer 19 hgw. die Versteigerung 
der, den Verpfiichten Jurko und Mikołaj Hu- 
menink gehörigen Gruadbnchskórpern Hinz. 
Al. 68, 69, %!, 238 und 380 des Grundbu- 
ehes von Oleszków, sammt Zubesór d. i. der 
Bauparzelie 114/1 und Wohnhaus statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind sammt Zubehör wie folgt 
bewertet u. z. w. Bial. ZI a) 63 Liegen- 
schaft pr. 100 K. das Zubehör pr. 100 K. 
b) 69 Liegenschaft pr. 700 K e) 71 Liegen- 
schaft pr. 560 K. d) 298 Liegenschaft pr. 
380 K. e) “60 Liegenschaft pr. 360 K. 

Das geringste Gebot beträgt zd a) 188 
K. 33 h. (sammt Zubehör) ad b) 466 K. 66 
h. ad b) 377 38 h. ad d) 258 K. 33 h. ad 
e) 240 K. unter diesem Preis wird nicht 
verkauft. 

Die Versteigeruns-Bedingungen und auf 
diese Lr genschaften sich beziehenden Ur- 
kunden kó'nen hgerichts Zimmer 19 einge- 
gehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zaldssig machen würden, sind spätestens im 
enberaumten Versteiverungstermine vor Beginn 
der Versteigerung ber Gericht anzuwelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mshr geltend gemacht werden 
könnten, 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit fan der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder im 
Laufe d-s Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 


(© Nr J cdlędzie się lievtacya reelnośei | richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 


riehtsorte wohahaften Zustellungsbevollmäch- 


sMĄcej sie z pare. bud 373 igr. I 3055/8, | tigten namhaft machen. 


K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV. 
Zabtotów, am 27. Jänner 1902. 


G. ZI. Ne. L 6/2 2) 

, Versteigerungsediet. 

Ubzr Antrag der „Borysław* Actiei ge- 
sellsehafńi lür Erdwachs- und Petroleum Ín- 
dustrie in Wien vertreten durch Adw. Dr 
Marzell Fraenkel in Drohobycz, Reisel Ku 
pferberg verh. Byk, Josef Kupferberg (Soba 
des Moses), Mordka Kupferberg, Henie Ku- 
pferberg, Malcie Kupferberg, Hersch Tartel 
taub, Regina Kupferberg verh. Berman und 
' Josef Kupferberg (Sohn des Samuel) samtli- 
che vertreten durch Adw. Dr Dawid Falk 
'in Drohobycz findet am 11. Marz 1902 um 


(1700) 


9 


ten Gerichte (Abtheilung I) die freiwillige 
Versteigerung den Kigenthum der obbezei- 
chneten Perscnen bi!ldznden Realität Einl. 
Zl. 685 des (rrundbuches der Kat. Gem. 
Bvrysław, bestehend aus Bauparzellen 648 u. 
650 und Grundpźrzellen 1952/2, 1953—1955 
und 1961/1. | 

Das geringste Gebot beträgt 100.000 
Kr., unter diesen Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden kóunen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Abtheilung 
I. während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Der Kanfpreiserlös wird unter die Theil- 
haber der Gemeinschaft entsprechend ver- 
theilt 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung T, 


Drohobycz, 25. Februar 1902. 


a 
Upadłości. 
L. ez. S. I./2 (1) (1652 2--3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Samuela Szhwebera zarejestrowanego 
kupca w Przemyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krejowego Szechowicza, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy p, adw. 
dr. Taubera w Przemyślu. _ 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. marca 
1802 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ieh roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy che wystąpić jako wierzycieli konkurso- 


wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- ji że“ do „przepisów ustawy“, III) 
ciażby eo do nich spór jaż zawisł, stosownie | kalna pedagogia“ 


do przepisów ord. konkurs., zgłosiii w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. maja 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. czerwca 
1902 o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym ` wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

.. Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziała wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. i 

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszałago; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Przemyśl, dnia 25. lutego 1902. 


L ez. S. 8,88 (267) (1698) 

W konkursie Jakóba Kurzmana wyza- 
cza się audyencyę do rozprawy celem usta- 
leuia r szczeń zawiadowey masy do wytagro- 
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków ba 
5. marca 1902 godz. 10 przed pełudniem w 
e. k. sądzie obwodowym w biurze Nr. 10. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
celi konkursowych. 

Rzeszów, dnia 16 lutego 1902. 


Konkursa. 


(1677 2—3) 


L. 689 
KONKUERS 

Magistrat król. wolygo miasta 
Grółka rozpisuje nin'ejszem konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego w 
Gródku z roczaą płaca 1400 koron i 
trzema pięcioleciami po 290 koron. _ 

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać: 


położonego przy ul. św. Krzyża Nk. 505, sto- rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-|$ Uhr Vormiltags bei dem uaten bezeichne- 


1) metryką urodzin, wykazującą 
nieprzekroczony 40 rok życia; 

2) prawem obywatelswa austrya- 
ckiego, 

3) dyplomem weterynarzs, upra- 
wniającym do wykonywania praztyki 
weterynaryjnej w kraju; 

4) świadectwem zdrowia, 

5) świadectwem moralności, 

6) znajomcścia obu języków kra- 
jowych i niemieckiego w słowie i 
piśmie, 

7) świadectwem Z odbytej dwule- 
tniej praktyki zawadawej. 

Posada nadana zostanie ua ra- 
zie prowizoryezsio, a po upływie ja- 
dnorocznej odpowiedniej służby może 
nastąpić stabilizacya. 

Podania należycie u'tokumentowa- 
ne i otemplowane mają być wniesio- 
ne najdalej w dniu 15. marca 1902 
do tutejszego Magisiratu. 


Gródek, dnia 21. lutego 1952. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 75/02 (2) (1719) 
OGLOSZENIE, 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 9 ezasopisma: „Moni- 
ior“ z dnia 28. lutego 1802 pod napisem 
I.) „Znaki Ra niebie" w ustępach i) od słów 
„Naraz rząd“ do „salwy karabinowe“ 2) od 
słów „Mało tego* do „zaprowadził stan oblę- 
żenia* 3) od słów „skoro ten parlament* do 
„gwałtów”, I.) „Z autonomicznego bagna“ 
w ustępach 1) od słów „Złe bowiem nie ty- 
le“ do „nikczemność“ 2) od słów „w nadzie- 
„Klery- 
w ustępach 1) od słów 
„Księża, którym“ do „naturalnie żeńska“ 2) 
od słów „System taki* do „Księży pedago- 
gów“ 3) od słów „Nie ślizgawki tedy“ 
do końca IV. „Świecki jezuita, "zawiera zna- 
miona występku z $. 300 u. k, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ima być zniszczony. 


Lwów, dnia 27. lutego 1902. 


L. ez. Pr. 7402 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
P- k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „Walka“ 
z daia 22. lutego 1902 pod napisem 1) 
„Triest“ 2) „Ostatni obrachunek* 3) „Prze- 
ciw Płażkowi* w ustępach od początku do 
słów „młodzież gimnazyalna* i od słów „Jak- 
kolwiek wiemy* do końca 4) „Obława* 5) 
„Zapytanie do pp. Dyrektora policyi Schechtla, 
do prokuratora państwa" w ustępie od słów 
„Ka panie cóż“ do „bezbronnych kobiet“ 6) 
„Biedna młodzież“, zawiera znamiona wystę- 
pków z $. $. 800, 302, 305 i 5iGu. k. i 
Art. IV. ust. z dnia 17/12 1:62 Nr. 8 Dz. 
p- p. % roku 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskuta tego czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszecbnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 27. lutego 1902. 


(1720) 


L. Pr. 72/08 (1721) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 p. 
k. i $. 37 ust. pras. że treść artykułu umiesz- 
czonego w Nr. 53 czasopisma: „Kurjer lwow- 
ski* z dnia 22. lutego 1902 pod napisem 
„Przy dni w Wielkopelsce* w ustępie od 
slów „a przecież, jahto nawet“ do „ksiądz 
pije“, zawiera zaamiona zbrodni z $. 63 u k. 
i występków z $. 491, 494 u. k i art. V. 
ustawy z 17/12 1862 Nr. 6 Dz. p. p. z r. 
1853 a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo- 
na przez e. k. Prokuratora rządowego konfi- 
skata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego atykułu, aza- 
brany nakład ma być zniszezony. 


Lwów, dnia 25. lutego 1902. 


Kuratele. 


L cz A. 191/1 (7) (1439 2—3) 
Anna Kaplon z Zubsuchego oddaną z0- 
stała pod kuratelę z powodu niedołęstwa umy- 
słowego. 
Kuratorem jej ustanowiony został Ję- 
drzej Kapłon z Zubsuchego. 
0. k. Sąd powiaiowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20. października 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz IV. 117/96 (5) (1584 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
zawiadamia, że 16. października 1895 zmarł 
w Berezowicy wielkiej Iwizer (Grehler vel 
Geller z pozostawieniem kodycylu, w którym 
zapisał synom Majerowi, Leibie i Mojżeszowi 
swoją realność w Berezowicy wielkiej. 

Gdy miejsce pobytu ustanowionego dzie- 
dziea Nuchema Jolles jest niewiadomem wzy- 
wa się go, by do roku od dnia ogłoszenia w 
tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, inaczej spadek ze zgłoszony- 
mi spadkobiercami i ustanowienym dla niego 
kuralorem adw. dr. Bindercm przeprowadzo- 
nym zostanie. 

0. x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 8. sierpnia 1900. 


L. 41. (1644 3—3) 
Dr. Joachim Krug, adw. w Krakowuu, 
zosstał zasuspendowany na trzy miesiące w 
wykonywaniu adwokatury, a jego substytu- 
tem zamianowano dr. Jakóba Spetta, adwokata 
w Radymnie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 8. lutego 1902. 


L. cz. Prez. 349 18 P./2 (1630 3—8) 
Jego Heseclencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla zwyczajnej II z dniem 26. maja 
1902 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
kadeneyi sądów przysięgłych na rok 1902 
przy © k. sądzie obwodowym w Stsnisławo- 
wie c. k. Radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego dr. Adolfa Sahanka, przewodni - 
czącym sądów przysięgłych, a e. k. Wice- 
prezydenta sądu obwodowego Artura Fangora 
i Radców sądu krajowego Włodzimierza Man- 
dyczewskiego, Apolinarego Ebenbergera, Józefa 
Karanowicza, Filemona Latoszyńskiego i Ka- 
rola Kórbera zastępcami przewodniczącego. 
Stanisławów, 2. lutego 1902. 


L. cz. T. IV. 5/2 (2) (1653 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej karty wkładkowej kasy oszczędno” 
ści miasta Tarnowa Nr. 61502 na imię Emi- 
lii z Weissów Łukaszewskiej wystawionej, 
obecnie na 358 kor. 89 bal. opiewającej 
wzywa jej posiadacza aby ją w przeciągu 6 
mi+sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc w sądzie złożył, 
gdyż inaczej karta ta za umorzoną będzie 
UZNEDĘ. 

Tarnów, dnia 15. lutego 1902. 


L. ez. bip. 848/1 (3) (1629 2—8) 
W sprawie hipotecznej Anieli Ptak o 
wpis prawa własności 2/16 z */16 części re- 
alności lwh. 128 gminy Borki Jana Andra- 
sika własnysh, ustanawia się dla niewiado- 
mego z pobytu Jana Andrasika kuratorem 
Miebała Dyska z Borków 1 temuż doręcza 
się rozelusyę do tego wpisu się odnoszącą. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dma 22. listopada 1801. 


8.741 


L. £ 
Obwieszczenie 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
25. lutego 1902 L. 7681, tyczące się wute- 
rynarsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do Królestw i krajów reprezen- 

towanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomora świ 
de tutejszego obszaru zakazuje 6. k. Mini 
starstwo spraw wewnętrznych przywozu ŚWill 
z powiatów Vojnić (komitat Modruś-kieka) 
Karlovac łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vrginmost (komitat Zagreb) w Kroacyi Bia- 
wonii do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, 

Natomiast znosi się wydany zakaz przy- 
wozu świń z powiatów sądowych Alwinez 
łącznie z miastem Gyula-Fehćrvśr, Magyar- 
Igea (komitat Alsó-Fehér), Malaczka (komi- 
tat Pezsonyi, Szósz-Sebes, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komi:at Szeben), Homoana 
(komitat Zemplen) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazu przywozu świń z po- 
wyżej nazwanych powiatów nie narusza 
obowiązującego na mocy istniejącej ugody 
art. I. ustępu 2 rozporządzenia ministeryal- 
nego z 22. września 1899 (Dz. u. p. Nr. 
179) aż do czterdziestego dnia po wyga- 
śnięciu zarazy, zakazu przywozu świń z gmi- 


l 


10 


ny Homonno-Bresztó (powiat sądowy Ho- 
monna), która była zapowietrzona pomorem, 
Kis-Lóward (powiat sądowy Malaczka), która 
była zapowietrzona różą wąglikową, jakoteż 
z gmin sąsiednich. 28 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości do rozporządzenia e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 19. i 21 lutego 1902 
L. 6730 i 6944, ogłoszonych tutejszemi 
obwieszczeniami z 21. i 24. lutego 1902 
L 20961 : 21982 (Gazeta Lwowska z dnia 
25. i 26. lutego 1902 Nr. 45 i 40). 

Powyższe ząrządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
lwów, 28. lutego 1902. 


la cz. Og I. 68/2 (1) _ (1729) 

Przeciw Helenie Jaworowskiej której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniestonym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Leona Matkowskiego, Hahułowicza i 
tow. w Sieleu pozew o uznanie własności i 
zaintabulowanie pare. bud. i grunt. 383 iin- 
nych w Sielen położoBych. 

Na podstawie pozwn wyznaczono termin 
do I. audyencyi na dzień 10. marca 1902 na 
godzinę 9 rano. | 8 

Clem strzeżenia praw pozwanej Heleny 
Jaworskiej, ustanawia się p. dr. Htarnika, 
adw. w Samborze kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną Helenę Jaworską w rzeczonej sprawie n: 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. i 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 23. lutego 1902. 


L. er. Og. I 20/2 (7) „ (4692) 

Przeciw Klarze Kobak, które miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do sąda 
tutejszego przez Abrahama Józefa 2-im. Mad- 
f-s pozew o zniesieme wspólności majętno- 
ści z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 14. marca 1901 godz 9 rano 
biuro Nr. 28. , 

Celem strzeżenia praw pozwanej Klary 
Kobak, ustanawia się p. dr. Angermana, adw. 
w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 24. lutego 19032. 


L. ez. ©. IIL 62/2 (1) (1712) 

Przeciw Andrzejowi Goleniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Józefa Jaworskieg» pozew o wła- 
sność i zmianę wpisu hipotecznego realności 
lwh. 268 w Chwałowicach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18. marca 1902 o godz. 10 
rano, 

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. Ludwika Miąsika, e. k. nolaryusza w 
Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 23. luiego 1902. 


L. cz. C. II. 24/2 (1) (1705) 
Panu Józefowi Kudłaciakowi, byłemu 
wójtowi w Bujakowie w sprawie Maryanny 
Kuźma w Aleksanderfeld toczącej się przed 
c k. sądem powiatowym w Kętach przeciw 
wyżej wspomnianemu o 400 kor. ma być do- 
ręczony pozew z dnia 22. lutego 1902 l. cz. 
C. Il. 24/2 (1) na dzień 28 marca 1992. 

Ponieważ niewiadomo, gd'ie Józef Ku- 
dłaciak, były wójt z Bujakowa przebywa, usta- 
nawia się w celu strzeżenia jego praw, kura- 
tora w os bie p. Marcina Jurzaka, kupca w 
Bujakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego miejsca*pobytu Józefa Kudłaciaka 
w rzeczonej Sprawie na jego koszt i niebe- 
zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnowoenik: nie zamianuje. 

© k Sad powiatowy. Oddzi:ł IL. 

Kęty, dnia 22. lutego 1:02. 


L. cz. dzien. 46801 (1797 

Na skutek podania e. k. Dyrekcyi B 
państwowej W ^tanisławowie de praes. 26. 
marca 1901 l. dz. bip. 462/01 e. k. Sąd tu- 
tejszy zarządza w myśl §. 18 ust. z dnia 19. 
maja 1874 Nr. 70 Dz. p. P- dochodzenie w 
celu wypośrodkowania gruntów kolejowych w 
gminie Hadyńkowce położonych 1 wzywa 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie- 
sieniem gruntów kolejowych do księgi kole- 
jowneh, względnie do utworzyć Się mających 
osobnych wykazów hipotecznych w dotyczą- 
cych gminach dla gruntów na cele uboczne 


nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, ażeby 
się z roszczeniami swemi p semnie lub ustnie 
do sądu tutejszego najpóźniej do dnia 1. maja 
1902 zgłosili, po upływie bowiem tego termi- 
nu roszczenia ich w myśl $ 25 powołanej 
u:t. uwzględniene nie będą. 

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczone, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do u 
tworzyć się mających na rzecz Towarzystwa 
akcyjnego wschodnio galic. kolei lokalnych 
wykazów hipotecznych przeciw poprzednim 
posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
lub też po tymże dniu nabyte zostały, nie 
będą uwzgiędnione, przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejowa względnie w oso- 
bne wykazy hipoteczne. 

Podanie na wstępie powołane może być 
przejrzanem w tutejszym sądzie, Oddział II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Kopyczyńce, dnia 12. lutego 1902. 


L. ez. O. III. 33/2 (1) (1639) 

Przeciw Izakowi Schorr i Osiasowi Her- 
schowi Schorr, których miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesionym został de c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Herscha Got- 
tesmanna jako przełożonego domu modlitw 
Clause II. pozew o uznanie prawa własnośc. 
do 1/4 ezęści realności lwh. 121 i do polowy 
realności lwh. 58 gm. Brody z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. kwietnia 1902 o godz. 9 
w Oddziele MI. 


b. 23141/02. 


Wykaz 


Celem strzeżenia praw pozwanych, usta* 
nawia się p. dr. Wagnera, adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie sę nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 11. lutego -1902. 


L. ez. Cw. III. 188,2 (8) (1728) 
Przeciw Hermanowi Blaicherowi, przed- 
tem w Hruszatycach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do e. k. s3- 
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez firmę (Olayton & SŚchuttlieworth pozew 
o 982 kor. z pn. | 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 21. stycznia 1902 l. cz. Ów: 
II. i83/2 (1). 

C.lem strzeżenia praw Hermana Biais 
chera, ustanawia się p. adw. dra Leona Gru” 
dera wa Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
mana Bli-hera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebszpieczeństwo, dozóki on w S4 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 19. lutego 1902. 


panujących  Gałicy, chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawić 
sp awezdań e. k. Starestw, przedłożonych od 17. do 26. lutego 1902. 


maska 


Epizoocya Powiat | 
Nosacizna Tłumacz Słobódka 


Trembowla 


Buczacz Bxczącz miasto Osowee (ob. dw. z folwarkiem Hupało). 
Gorlica Hańczowa. 
Gródek Henrykówka ad Dobrzany (folwark). 
Lisko Brelików (ob. dw.). | 
Lwów Ostrów. 
Nowytarg Ochotnica (parchy u owiec i kóz). 
Podhajce Novosióľka. 
Przemyśl Krówniki. 
Przeworsk Siennów (ob dw.). 
Tarnów Kobierzyn. g 
Tłumacz Miłowanie. 3 
Złoczów Bohutyn Pomorzsny. 
Zydaczów Rudniki (ob. dw.). : | 
Bóbrka Suchodół. „I 
Brody Baryłów, Bołdury, Leszniów, Łopatyn, Mikołajów: 
Ponikowica. | 
B zeżany Krzywe. 
Bnczacz Nowosiółka jazłowiecka (ob. dw.), Woleśniów. 
Chrzanów Kwaczała. 
Drohobycz Medenice. 
Gorlice Małastów. pi 
ATE Kolbuszowa Widełka, Wola ranizowska. pi 
p om Kraków Braniee (ob. dw.), Zabierzów. 
Lwów Rudańce. | 
Nisko Zawieś ad Bieliny. 
Rawa ruska Lubycza iob. dw.). | 
Rohatyn Firlejów, Podbórze. 
Tarnobrzeg Chmielów. Grębów. 
Tarnów Wielkie pole ad Podgórska wola. 
Turka Potok ad Ryków. 
Żydaczów Żydaczów. 
iğ i 
Peczeniżyn Peczeniżyn. | 
Wiciekizna 4 Przemyśl Przemyśl. 
j Przemyślany Kurowice. 
Tłumacz Tłumacz. 


Z e. k. Namiestnietwa. | 


Lwów, dnia 26 lutego 1902. 
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Coeurrićre 


Wierzbowiee :0b. dw.). 


PE upka 


ZRT NC 


Odznaczony we Lwowie na Wystawie krajowej 


medalem złotym 


KONIAK (raneuski kurac 


firmy 


(nast. G. Kondratowicz) 
do nabycia we wszystkich haudlach. 
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19. 


Miejscowość 


gd Odaje (ob. dw.). 


prywatne. 


pa 


WTZ 

w roku 1894 
| [JAJ | 
& Comp. 


ceis meE Otwarty. 


Kaiserbad w Rosenheim 


Zupełnie na nowo instalowany. 


gel chorobach nerwowych (Neurastenia i histeria, kurcze, paraliżowania i t. p.), przeszkodach przy 
fin 


J. Sole reichenhalskie. Kąpiele błotne, mineralne i piaskowe. Źródło stalowe. 
Kierownik lekarski Dr. St. Szumann. 
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Celestinus w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 

TAINS Grande- &rille: w kolkach 

s7 wątrobnych i kamykach żół- 

rodzimej: ciowych w zastajach W Z4- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 

Sporządzona pod kontrola komiszyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zakład fabrycewy wód wiseralnych sztucznych pod firmą: 


| A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Sklad dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 
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| Dnia 9. area 1902 o godzinie 6 po południu odbędzie się 


caty 


Otwarte 


SANATORIUM 
Dra Rugeniusza WAJGLA 
Lwów, ul. Hsusnera 1. 11, 
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiege. 
Nowo urządzone i przebudowane. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem leczenia 
wszelkich chorób, z wyjatciew zakrźnych i umysłowych. Prospokta 
i na żądacie wys*łs Zarząd. 


o mm 


tolz 


Otwarte czły role. 


otwarte cały rok 
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SKŁAD MEBLI 
| firmy stelarskiej istniejacej od roku 1842 
| Bolesława Haszezyńskiego 


Lwów, ul. Teatralna 1. 1, 
(obək handlu WP. Seyfartba i Dydyńskiego) 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
doborowe i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial- 
nych i jadalnych, meble tapicerowanę „ięte i żelazne po cenach 


Wyższa Bawarya (Linia Monachium-Salzburg). Istnieje od r. 1700. Odnowiony 1899. 


Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodołeczniczy. Doświadczony 


niu i cyrkulacyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistość, kuracye przeciw alkokolizmom i mor- 


= 
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L. 2819. 
Ogłoszenie. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów p. Drowi Hermanowi Steinowi kapitały 1177 
kor. 56 hał, 363383 kor. 38 hał, 13.556 kor. 28 hal. i 4654 kor. 03 hal. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych 11.200 zł. mk. 19.500 zł. aw. 
10.008 zł. aw. i 2400 zł. aw. na hipotece dóbr Romanowe sioło, Nahojewszczy- 
zna czyli Bajki iwh. 176 c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu objętych 
w powiecie Zbarazkim pełożonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypo- 
życzone z dniem 3). czerwca 1902 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Dra 
Hermana Steins jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesiecy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekneyi, ą mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr : y 

Z Dyrekeyi gal, Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 19. lutego 1902. 


Ogłoszenie. 


tra- 
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółki pożyczkowej w Bóbrce stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nerona poręką w Sali stowarzyszenie na które się niniejszem wszystkich 
członków tegoż stowarzyszenia zaprasza. 
Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie z działalności Towarzystwa w roku 1901. 

2. Wniesek Rady nadzorczej, o zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bi- 
lans roku 1901 i udzielenie członkom Dyrekcyi absylutoryum za czynności. 
| 23. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1901. 
| 4. Wybór 1 członka do Rady nadzorczej ($. 15 statutu). 
| 5. Wybór 5 członków na zastępców członków Dyrekcyi (§ 4 statutu). 


Otwarte cały relt. 


6. Wnioski członków. 


Spółka pożyczkowa w Bóbrce 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Dawid Erden, dyre*tor. Mozes Jaget, kasyer. Nathan Mohl, kontrolor. 


D 


4 Galicyjski Hank kredytowy w likwidacyi. 
30. Nadzwyczajne 
5% || da „ d I 
Walne Zgromadzenie 
Akeyonaryuszów galicyjskiego Banku kredytowego 
odbędzie się 


dnia 26. marca 1902 o godzinie 10-tej rano we własnym 
gmachu przy ul. Jagiellońskiej |. 3. 


i umiarkowanych. z 
Porządek dzienny: 
ad Sprawa odstąpienia aktywów. (Kategorya A.). 
| tny EOT TY ZY DOD WOODY OO AEO, UWAGA: Panowie P. T. Akeyonaryusze, mający zamiar wziąć udział 
4 a DUPĘ BO DOZIĆ EOB FAD: „SA w tem Zgromadzeniu, zechcą stosownie do $$. 34 i 86 
KLU WALE TU DUDES GLN ZĘ = „wadę tatutu Bank je akcye v bieżącymi kuponami 
we r sej 4 ETY 2 statutu Banku, swoj ye wraz z bieżącymi kuponami 
7 1 Le R W AN Eat złożyć najpóźniej do 8. marca 1902 r. w kasie lwowskiej 
Ę W Jai) ME <-> | filii Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie 
le ul. Jagiellońska l. 3. gdzie otrzymają karty legitymacyjne, 


z „BBączką 
l zawsze świeża i doskonała. 

Przez bezpośrednie stosunki 

Transport w eatych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach o : 

| z Raczky*, a giria wie ma proszę pisać wprost do 

Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie. Rynek. pelac Spieki. 
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Banku 


fosta? przeniesiony do nowo urządzoenego lokalu w; 
p parterze (ul. Jagiellońska L 8) gdzie również prze-$ 
| niesiono 
Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


zosta! napowrół do tego samego lokalu przeniesiony. 


Monopol herbata 


a rycksmi w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 


ryginalnych prawia wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
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handlu i przemysłu: 


uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 
Lwów, dnia 22. lutego 1902. 


__ Likwiiztorowie galicyjskiego Banku kredytowego w likwidaci 
Ogłoszenie. 


Galicyjska Kasa oszczędności we 
Lwowie oproceutowuje począwszy od 
acma l. marca 1562 nowe wkładki po 
(3.6 procent i wydaje na nie nowe 


rsiążeczki wkladkowe. 
fprocentowanie dawnych wkładek 


eda przyjmowane. 
Lwów, 27. lutego 1902. 


Galic. Kasa OSZCZĘUNOŚCI we LWOWIE, 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. 
ezssopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajeucya dzianników i ogloszeń 
Sokołowskiege 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Vutiernia Krakowska ul. Fredry, poleca 
7 znak mite ciastka po 6 hałerzy. 


BD serc litościwyeli polecamy Maryę Pa- 
wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 


ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą, 

uj Troczyńskiego Lwów, Pasaż Hausmana 
funt pomadek —:80 ctn., czekoladek 120, 

karmelków —'50, ciastek 3'—-, 


; nszyny o Szycia poprawne Singera z 
a pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
ulowane. Nożna od 27 do 65 zł. Ręeznie od 25 do 
Ís zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u8., Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwaln). 


—— 


Obiady na świeżem maśle 
wyłącznie dla pp. Urzędni- 
ków, Wałowa 25 parter. 


R W OE CENE TEA 
Harceńskie kanarki spiewające 
Zotoczki łukowe i próżne rozsyła za zaliezką od 8 
do 20 M. Prospekta bezpłatnie. 

M. Heering 
St. Andrezsberg (Harz) 427. 


A I 

100—300 zł miesięcznie | 
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 

prawnie dozwolonych papierów państwowych | 
i losów, — Oferty przyjmuje Ludwik Öster- 

reicher, VIII, Deutschegasse 8, Budapeszt. | 


Meble giete. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posřu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 35 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


zza — 


Adresy 


wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 
ofert celem nawiazania stosunków handlowych 
z gwarancyą porta do otrzymania w między- 
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga I Synów, Wiedeń I, Backerstrasse 3. 
Internal. Telefon 8155. Prospekta franco. 


p acc 
z c a] 


Znakomitą kawę pół kig. 65 cnt. Na pro- 
wincyę wysyłki w woreczkach 4*/, klg. za zł. 6:50 
franco. Wyborną herbatę Melage de London '/s klg. 
3 zł. Znakomity koniak kuracjjny francuski odzna- 
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 3 50 
pół butelki 180 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handiu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych pole:a 


Leonard Solecki 


we Lwowie ulica Baterego L. 2. 

Dyetaryusz l 
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami 
z prowadzenia działów manipulacyjnych przy 
e. k. 8 arostwach, wyrabianiem wyroków kar- 
nych przy c. k. Sądach, a posiadający rutynę 
w urzędowaniu, poszukuje posady tak przy 
e. k. Starostwach, e. k. Sądach i innych e. k. 
Urzędach. Zgłoszenia pod li. A Z. poste re- 

stante Pilzno kolo Tarnowa. 


Zarząd szkółek 


leśnych i ogrodowych 
obszaru dworskiego Borówna 
poczta Bochnia, poleca do kultur 
sadzonki leśne, drzewka parkowe, 
krzewy ozdobne i rośliny na żywe 
płoty, po cenach najtańszych. 
Katalogi opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). 


12 


Choroby weneryczne 
i zasterzałe, obojga płei choroby skórne 
i kobiece osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
Hausmana |. 8. Zabiegi lecznicze odby- 
wają się pod oscbistym dozorem. Bada- 
nia mikroskopijne i endoskopijue w godz. fŠ 


od 8—10 i 2—-5. Wyłącznie dla Pań pg 
od 5—6. ` 

ESOO EDC ATS AEN E 
naturalne czyste nio- 


zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
polec» 
bandel horkaty i kRRY 


Edmunda Riedla. Lwów, 


F 
as ootasin 


Od 2 do 8 marca do widzenia 
Wspaniale królewskie 
Zamki Bawarskie. 


Wstep 10 et. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całaść. 
52 włssnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


"mach 


Arnold Spitz =E 
Wiedeń, IX., Schlickgasse 8. ep 
Automobile à 


benzynowe i parowe 7 
dla wszelkich celów. ] 

Tylko pierwszorzędne marki Dion, Dar- 
| Tracą, Serpollet, Mercedes, Dion Mo- 
| tocycles, zawsze specyżlne ckazy8 w no- 
wych i starych automobilach wszystkich 1 

systemów. 

Najstarszy handel antomobilów w Monarchii 
| Austro-Węginrskiej. 


TUT: "<= 
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PIJE" - 


Wózki dla dzieci 
wyroby koszykarskie i bam- 
busowe w kolosalnym wy- 

borze bajecznie tanio 
poleca 
pierwsza krajowa fabryka 


A. Koniewicza 
wa Lwowie, nl. Akademicka 5. 


(Cenniki gratis). 


"Więcej niż 60.000 sztak w użyciu. 
Pierwszorzędna 


lickensderfera 


Nr. 7. Maszyna da pisania 
pisze 
czysto 
pięknie | 
rowno 
j mie kosztuje nawet 
połowę 
niż inne pierwszeklasówe maszyny do 
pisania. Proszę żądać prospekt od ape- 
neralnego zastępcy 


Oscar Hiuffzky 


Praga. — Tuchmachergasse 15. 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 

Reussnera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 

nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaeśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Poleko-niemiecki kurs wstępny (Elemen- 
tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I 90 et. — 
Kurs II. zł. 2 40. 

Polsko-francuski kurs I. zł 1:80, -- Kurs 
IL. zł. 4.80. — Gramalyka polsko- 
francuska zł. 180. 

Polsko-2ngielski kurs I. zł. 113. — Kurs 
II. zł. 1'80. 

Pelsko-ruski kurs I. zł. 210. Kurs II, zł. 270. 

Amerykański przewodnik z rozmówkami 
angielskiemi et. 75. 

Główna sprzedaż w księgarni 


Dra WI. Miłkowskiego w Krakowie. 


Trawa miodowa f 


| 
(Holcus lanatus) | 
| 


własnego zbioru z obszaru dworskiego Boró= 
wna, nasienie świeże i pewne na grunta $ | 
suche lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska | 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. | 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje JĄ 
J4zł. w. a. przy rakupnie naraz 10 kor- $) 
cy dodaje się korzee bezpłatnie; na wagę 
100 kilo 32 zł. wraz z workami. — Za- 
mówienia uskutecznia 


J. Bulsiewicz w Bochni. 


UE: "REZSJEKOZEWEW WZW 
| 

5 z | 
Przyjmuję przewóz mebli | 
w miejscu, koleją, okrętami i lądem wozami pa- 
tentowanymi, najnowsza kanstrukcya, system JĄ 
francuski i gwarantuję za całość. Spedycya JĄ, 
odbywa się 2 razy dziennie, tak dla przesyłek JĄ | 
zwykłych jak i pospiesznych do wszystkich 
miejse kraju i zagranicą. Załatwiam wszelkie $ | 
formalności ołowe. Wszelkie czynności w tem i 

zakresie wykonuję najtaniej. 


Jako moją Specyalność od 
lst 38 polecam znakomite 
wyroby nożoównicza z fa- 
bryki sngieiskiej Geo. Bi- 
des z Son. Henckeisa w So 
lingen. franc, i styryjskie : 
Noże stołowe i deserowe, 
kuchenne elastyczne do ciast 
i mięsiw i zwykłe. 


" 


z 


kas; 


= 
Sy 


x 
[= 


Ścyzeryki. Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Henckelsa i Arbenza, Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia ogrodnicze po 


5 8) cengeh możliwie niskich. 


Antoni gialski 


nandel želazny 


Sprzedaż węgla kamiennego z pierwszorzę- $ 
dnych kopalń Górno Szląskich oraz drzewa 
opałowego 4 metrowe sągi i takowe dostarcza 
do domu począwszy od jednego centnara. Zar 
mówienie w kaneelaryi spedycyjnej ul. Jagiel- 
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Lwów, plac Maryacki 1. 9, | 5 lońska I. 6 JULIUSZ ROSENBERG. | 
Cenniki na życzenie. 1 
m a tc a 


Tutki egipskie 

| „s NA/ E << 

| znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe. 

ZĘ Wszędzie do nabycia. TĘ 


Kupcom rabat! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 
Fabryka tutek „MAL“ Lwów, ul. Scieżźkowa 12. 
B4% 71 
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Jako prawdziwe 
dobrodziejstwo 


dla każdej rodziny uka- 
zuje się użytek 


w Mathreinera = 
= Mneippowskiej 
kawy słądowej. 
Żadna roztropna gospodyni nie 
powinna dłużej zwlekać z zapro- 
wadzeniem tego smacznego | 
zdrowego napoju. === 


Polecenia godny dodatek do 
kawy zwyczajnej; najlepszy í naj- 
ulubieńszy napój zastępujący zu- 
pełnie kawy ziarnistej. === 


Kathreinera Kneippowska kawa 

-sodowa jest prawdziwą tylko 
woryginalnych pakietach zmarką 
ochronną»Kneippa<iz nazwiskiem 


Kathreiner. 
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Papier fabryki papieru J Fiałkowskich. 


= | 


ww w. e M 


= » — e w 


N —% 4 W LE M WM ELO CM 


